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K r y t y k a  b o l s z e w i z m u
Róła Luxembura w walce z terorem £ bolszewicką dyktaturą

Napisał p o se ł Kazim ierz Czapiński
O  k r y t y c e  b o d sz e w iz m u  z a ­

m ie ś c i l i ś m y  ju ż  k r ó t k i  a r t y k u ł .  O b e ­
cn ie  o m a w ia m y  j ą  sze rze j ze w zględn i 
u a  autorytet, a u t o r k i  w ła ś n ie  w  szeire- 

_ g a c h  k o m u n is t ó w .  R e d .
J a k  w ia d o m o , p o d s t a w ą  p a r t y i  k o m u n is t y c z n e j
E aLsce _ s t a l  a  s ię  s t a r a  p a r t y a  p o ls k ic h  esde* 

k ów , c z y l i  ta k  z w a n a  S D K P  i  L ,  k tó re j  d u c h o ­
w y m  w o d ze m  b y ła  u ta le n to w a n a  e k o n o m is t k a  i 
p u b l ic y s t k a  R ó ż a  L u x e m h u r g ,  z a m o r d o w a n a  p ó ­
źn ie j p rz e z  p r u s k ą  sołcfaiteskę. E sd e c y ,  d u m n i,  
ze sw e j p rz y w ó d c z y n i,  ś le p o  siali za  jej p rz e w o ­
d em . G d y  jej z b ra k ło ,  ś le p o  p o s z l i  z a  r o s y j s k im  
bo iszew izm eiin , s ta ją c  s ię  n a jw ie rn ie js z ą  g w a n d y ą  
p r e t o r y a ń s k ą  L e n in o w c ó w  i d o s ta rc z a ją c  im  ta* 
k ic h  —  n a jw ie rn ie j s z y c h ,  j a k  D z ie r ż y ń s k i,  R a ­
d ek , U n s z l ic h t  itd .

Z a c h o d z i ło b y  in te re su ją c e  p y ta n ia , j a k  w ła ś c i­
w ie  R ó ż a  L u x e m b u r g  z a p a t ry w a ła b y  s ię  n a  b o ł-  
szew izim  w sp ó łc z e sn y ,  n a  je go  te ro ry  styczne , a tu  
tyd e iho ik ra tyc iz iie  m e to d y .  N a le ż a ła  w p ra w d z ie  
dio s k r a jn e j  le w ic y  w  M i  ęcllzy n a ro d ó w e e  i w  n ie ­
m ie ck ie j s o c ja ln e j  dem o ik racy i. A le  to je szcze  
n ic z e g o  n ie  d o w o d z i —  n ig d y  b o w ie m  deniioikra- 
c y i n ie  zw a lc za ła  i n ig d y  eu rope jska , b ą d ź  co 
b ą d ź  jej u m y s ło -w o ść  n ie  m o g ła  się  p o g o d z ić  z 
p ro s t o l in i j n y m ,  m e c b a n ic a n y in  c e n t ra liz m e m  L e ­
n in a :  p r z y p o m n i  j m y  c h o c ia ż b y  g w a łt o w n ą  k r y *  
ty kę , z j a k ą  z w ra c a ła  się  w  sw o im  cza s ie  p r z e ­
c iw k o  d y k t a t u r z e  WeińiŁralnego k o m ite tu  r o s y j ­
s k ie j  so c y a ln e j  d e m o k r a c j i  j p r z e c iw k o  L e n i ­
n o w s k im  b ro s z u r o m  („ K r o k  n a p rz ó d  a d w a  w  
t y ł “), 'b ro n ią c y m  tej ■zasady p a r ty jn e g o  s ta n u  
ob lężen ia .

J a k iż  w ięc  je st fe to sunek  Rótóy L u x e t ó b u r g  
do  b o ls z e w iz m u ?  P r z y j r z e ć  s ię  u w a ż n ie  m o g ła  
t y lk o  p ie rw s z y m  e ta p o m  b o ls z e w iz m u ,  to  z n a c z y  
w tedy, g d y  t a k t y k a  b o ls z e w ic k a  w y d a w a ła  siię 
n a jb a rd z ie j  m oże  u s p r a w ie d l iw io n ą  ze w z g lę d u  
n a  c h w ilę  re w o lu c y jn ą ,  w o jn ę  d o m o w ą  itd .

A le  n ie  m ie l iś m y  ż a d n y c h  d o k u m e n tó w ,  k to * 
r e b y  p o z w o l i ły  sąó lz ić  o^ p r a w d z iw y c h  p o g lą ­
d a c h  R ó ż y  L u x e m b u rg .  K t ó ż b y  m ó g ł p r z y p u s z ­
czać, że is tn ie je  ca ła  k s ią ż k a  jej p ió ra , n a p is a ­
n a  w e w r z e ś n iu  1918 r„  a  s ta ra n n ie  u k r y w a n a  
(s ic !) przaiz k o m u n is t ó w  n ie m ie c k ic h .  T rz e b a  b y *  
ło  d o p ie r o  r o z k ła d u  n ie m ie c k ie g o  k o m u n iz m u  i

c y a  w  r e w o lu c y i  w y ra ż a ła  t y l k o  jej d z ie ń  w azo * 
r a j s z y : o d w ro tn ie  —  d o w o d z i  a u t o r k a  —  w  epo­
k a c h  r e w o lu c y jn y c h  p o w sta je  m ię d z y  in sć y tu -  
c y a m i d e m o k ra t y c z n e m i a  r e w o lu c y j n y m  lu d e m  
g łę b o k ie  w sp ó łd z ia ła n ie ,  k tó re  p r z e is t a c z a  c a ł­
k o w ic ie  p o l it y c z n ą  fiizyom om ię i n s t y t u c j i  i  p rz y *  
s to so w u je  je do  p o trze b  • m as.

S t a ją c  na  g r u n c ie  d e m o k ra c j i,  R ó ż a  L .  o c z y -  
w iśc ie  O d rz u c a  zn a n e  n a m  % so w ie c k ie j  k o n s t y ­
t u c j i  o g ra n ic z e n ie  p r a w a  w y b o r c z e g o  i  poizba^ 
w ie n ie  p ra w  w y b o r c z y c h  c a ły c h  k la s .  Ja S tto  mcm* 
sens. a lb o w ie m  s k o r o  d a n y  u s t ró j  n ie  m oże  za ­
b e zp ie czyć  b u r ż u a z y i  r a c jo n a ln e g o  m ie j s c a  i n o ­
w ej f u n k c y i  w  n o w y m  p o r z ą d k u  rzecizy, s k o r o  
p o w o łu je  s ię  b m ż u a z y ę  do  fu n k c y j  aremdiairay fa ­
b ry c z n y c h ,  lu b  z a w ie r a  s ię  k o m p r o m is  z  d ro b n ą  
b u r ż u a z y ą  —  b y ło b y  rze c zą  n ie lo g ic z n ą  paziba* 
w ia ć  te w a r s t w y  p ra w  o b y w a te ls k ic h .

P r a w o  w y b o rc z e  —  p o w ia d a  a u t o r k a  —  n a d a ­
ne  t y l k o  w a r s t w o m  p ra c u ją c y m ,  m a  j a k i ś  se n s  
t y lk o  w  t i k i e m  sp o łe c ze ń stw ie ,  k tó re  j u ż  je st  
zdo ilne  z iabezp ieczyć- w s z y s t k im ,  c h c ą c y m  p ra ­
cow ać, m o ż liw o ść  p ro w a d z e n ia  miotanego życ ia , 
g o d n e g o  c z ło w ie k a  k u lt u r a ln e g o .

I V  ten sp o só b  R ó ż a  L .  u z n a je  i S o w ie t y  (R a ­
d y  R o b o tn ic z e )  j a k o  o p a rc ie  d la  r e w c lu c y i  i  
K o n s t y tu a n t ę  i p o w sz e c h n e  p r a w o  w yborca® .

S ta ją c  w ię c  n a  g r u n c ie  s z e ro k ie j  d e m o k ra c j i ,  
R ó ż a  1.. 'g o r ą c o  b ro n i ta k ż e  p r a w  o b y w a te ls k ic h ,  
z g w a łc o n y c h  b ez lito śn ie  p r z e z  b o ls z e w ik ó w  j po* 
w ia d a :

„ Je st  fa k te m  o c zyw istym ',  jnieiaiiprzeicaad- 
n ym , że bez sw o bo dn e j, n ie s k rę p o w a n e j  p r a ­
sy ,  bez n ie k rę p o w a n e g o  f u n k c j o n o w a n ia  
z g ro m a d z e ń  i z w ią z k ó w  a b s o lu tn ie  je s t  n ie ­
m o ż liw e  p a n o w a n ie  s z e ro k ic h  m a s ".

A u t o r k a  o d r z u c a  a z ja ty c ką ,  w ia rę  Lenina w  
tenor, w  d e sp o ty z m . R ó ż a  L .  p is z e :  „ W o ln o ś ć  
t y lk o  d la  z w o le n n ik ó w  rz ą d u ,  d la  ozłom kófy je* 
dnej p a r t y i  n ie  jest, je szcze  w olnością.. W o ln o ś ć  
je st  za w sze  w o ln o ś c ią  d la  in a cze j m yś lą c yc h ...  
T y lk o  d o św ia d cze n ie  z d o ln e  jeist n a p ra w ia ć  p o ­
m y ł k i  i  o d k r y w a ć  d r o g i  now e. T y lk o  n is ik rę p o - 
w an ie , p ie n ią ce  s ię  ż y c ie  o d n a jd z ie  ty s ią c e  n o ­
w y c h  fo rm  i im p ro w iiza cy j,  z r o d z i  s i łę  tw ó rc zą , 
t a m o  n a p r a w i  Sw oje  om yłfki. S p o łe c z n e  życ ie  
k r a jó w  z w o ln o ś c ią  og ran iczon ą , w ła śn ie  d la te -

r ó z la m u  kom . p a r ty i  n iem ieck ie j, a b y śm y  aię do - . g o  je st ubogie , nędzne, sch e m a ty c zn e ,  bezp łodn ie  
w ie d z ie li,  iż t a k a  k s ią ż k a  istn ie je :  W y d a ł  j ą  że ow bec  zn ie s ie n ia  d e m o k ra c y i  z a tk a n e  są  źró -
z n a n y  op o zycyam iista  k o m u n is l y  c z n y  i  w ó d z  ko- d ła  ż y w e  d u c h o w e g o  b o g a c tw a  i p o s tę p u ",
m iu n istyc izn ych  ro z ła m o w c ó w , P a w e ł  L e v i.  Ma. Dla R ó ż y  L .  je st  n ze czą  ja sn ą ,  że tenor m o że  
t y t u ł  „ R e w o lu cya . r o s y j s k a 1). L e v i  o św ia d cza ,  i ż  co ś  b u rz y ć ,  m oże  d e m o ra l iz o w a ć ,  ale n ic  nie  je st
w ła ś c iw ie  k o m u n iś c i  c h c ie li spalić (!!) r ę k o p is  w  sta n ie  p o w o ła ć  d o  ży c ia :
R ó ż y  L u x e m b u rg ,  u d a ło  się  je d n a k  u ra t o w a ć  go.

P r z y j r z y j m y  s ię  w ię c  p o g lą d o m  R ó ż y  L u x e m -  
b u rg .

P rz e d e w sz y s ś k ie m  sta je  na g ru n c ie  id e m o k ra *  
c y i,  a  n ie  d y k t  i t i i r y  p a rty jn e j.  D e m o k r a c ja ,  j a k
w ia d o m o , w  p o ję c iu  b o ls z e w ik ó w  jóat- n a jla p -

„D ek re t, w lad iza  d y k t a t o r s k a  d o z o rc ó w  f a ­
b ry c z n y c h ,  k a r y  d inakoń sk ie , p a n o w a n ie  te*
r o n i ,  w m ysfc lm  to są  ś r o d k i  p rzo szka id za ją r 
ce od rodzen iu ... p a n o w a n ie  t e r o m  d e m o ra ­
lizu je ".

Je s t  zupe łną, u t o p ią  p rz y p u sz c z e n ie ,  że w  w a -
gzem  nafEiędzieim  b u r ż u a z y i  i najwiękisizeim  o sz u -  r u n k a c h  te ro ry s t y ć z n y c h  m o że  ro z w in ą ć  s ię  bu j* 
k iw a n ie m  pnolet>ary.atiu. O tó ż  R ó ż a  L . s t a je  beiz- ne  życie , c h o c ia ż b y  w  so w ie ta ch .  P o d  luswożą-

-c ym  w p ły w e m  te n o ru  —  p o w fa d a  R ó ż a  L., św ie  
■tnie p r z e w id u ją c  p irz y sz ło ść  m u s i  c o ra z  b a r -

w z g lę d n ie  p r z y  d iem okracy i i J®®zie:
„ O czyw ista , w sze lko , in s t y t u c j a  d e m o k r a *  

• ty c zn a  m a  sw o je  g r a n ic e  i sw e  b ra k i,  j a k  
to  z re sz tą  b y w a  ze w sz y st ik ie m i in s t y tu c y a -  
m i lu d z M e m i.  J e d n a k o w o ż  wyaałezioirue 
p r z e z  T ro c k ie g o  i L e n in a  ■ le k a rstw o  —  z n ie ­
s ie n ie  d e m o k fa c y i  — • je szcze  je st go rsze , n iż  
to z ło ! k t ó re m u  m a  za ra d z ić .  A lb o w ie m  za ­
sypuje s a m o  żyw e  ź ród ło , p r z y  p o m o c y  k tó *  
fe g o  je d y n ie  m ogą, b y ć  napraiw iione w s z y s t ­
k ie  b r a k i  w ła ś c iw e  in s t y t u c j o m  społecizinym : 
n is z c z y  n ie sk rę p o w a n e , e n e rg ic zn e  ż y c ie  p o ­
lity c zn e  n a j s z e r s z y c h  m a s  lu d o w y c h " .

W y c h o d z ą c  z  t y c h  za ło że ń  R ó ż a  L .  k r y t y k u j e  
ro zp ę d ze n ie  r o s y j s k ie j  k o n s t y t u a n t y  w  s t y c z n iu  
1318 r. i  a r g u m e n t y  T ro c k ie g o ,  j a k o b y  d e m o k ra -

dziej zo in iie rać ż y c ie  ta k że  \w  sow ie ta ch . Je d y *  
n ie  b iu r o k r a c j a  z o sta je  e le m e n tem  c z y n n y m . 
D y k t a t u r a  .oczywiści© rnożie p ozo sta ć , a le  b id z ie  
•to d y k t a t u r a  w  se n s ie  b u r ż u a z y jn y m ,  w  se n s ie  
ja k o b iń s k im ,  b y n a jm n ie j  M dęc mi© d y k t a t u r a  
p ro le ta ry a tu ,  leaz d y k t a t u r a  k l ik i  p o l i t y k ó w " .

Z a s t a n a w ia ją c  s ię  n ,ad k w e s t y ą  d y k t a t u r y  w o- 
gó le , a u t o r k a  w id z i p o d s t a w o w y  b łą d  te o ry i L e ­
n in a  i T r o c k ie g o  w  p rz e c iw sta w ie n iu  d e m o k r a ­
c j i  i d y k t a t u r y :

„ T a k  d y k t a t u ra ,  afle ta  d y k t a t u r a  tkw ii 
w  c h a ra k te rz e  s t o so w a n ia  d e m o k ra c y i,  a  n ie  
w  jej zn ie sien iu ... ta  d y k t a t u r a  w in n a  b y ć  
d z ie łe m  k la s y ,  a  n ie  m a łe j m nie jszośc-i tej

k la s y ,  to  z n a c z y  n a  k a ż d y m  k r o k u  w in n a  w y  
p ły w a ć  z  c z y n n e g o  u d z ia łu  m as, s ta ć  p o d  
ic h  w p ły w e m  b e z p o śre d n im  i  p od po trząd ko * 
w y w a ć  się  k o n t r o l i  ca łe j sp o łe c z n o śc i;  w in n a  
p o w sta w a ć  z  p o lit y c z n e g o  w y c h o w a n ia  m a g  
lu d o w y c h " .

J a k  w id z im y , R ó ż a  L . s ta je  b e z w z g lę d n ie  w  o - 
b ronae  d e m o ik n c y i,  k o n s t y t u a n t y ,  w o J io ś c i  o- 
b y w a te ls k ie j ; n a to m ia s t  z  c a łą  b e z w z g lę d n o śc ią  
z w a lc z a  o g ra n ic z a n ie  praiw  w y b o rc z y c h ,  u s t ró j ,  
o p a rty  t y l k o  n a  so w ie ta c h ,  s y s t e m  te rotry styczny , 
p a n o w a n ie  k l ik i .

I  trze ba  p rz y z n a ć  autorce., że  d o s k o n a łe  o iryen - 
to w a ła  s ię  w  z a s a d n ic z y c h  te indem cy ich  b o lsze *  
w iiKinu. I  ta k , j a k  n ie g d y ś  w e  w c z e sn y c h  je szcze  
b ro s z u r a c h  L e n in a ,  p r z e d  r o k ie m  1905 p o t ra f i ła 1 
d o jrz e ć  n ie z d ro w e  z ia rn o 1 fa n a ty c z n e g o  c e n t ra li­
z m u  i a z y a ty c k ie j  w ia r y  w  po tęgę  tw órczą , d e sp o ­
ty z m u , t a k  i  w  ro k iu  1918 św ie tn ie  p rz e w id z ia ła ,  
k u  ja k ie m u  z w y r o d n ie n iu  ant.ysoeya:]iatyciznem u 
p o p ro w a d z i b o lsze w izm .

P o p ro w a d z i  b o w ie m  d o  p a n o w a n ia  k it k i,  ido 
g o rą c z k o w e g o  't r z y m a n ia  s ię  w ła d z y  p rz e z  g r u p ­
kę  p o l it y k ie ró w  —  p isa ła , z  o b u rz e n ie m  R ó ż a  L  
R z e c z y w is to ś ć  p rz e s z ła  w s z e lk ie  je j o b a w y .  I  
d z i ś  o w a  k l i k a  sta je  n a  cze le  k a p ita lis ty c zu ia g o  
u s t r o j u  socya listyc izm ego . „ C ó ż  'j e d n a k  p o w ie *  
d z ia ła b y  o n a  — - s łu s z n ie  z a p y tu je  o r g a n  r o s y j ­
s k i c h  m ień sizew ikó iw  „Stociał is t ic ze p tk ij  W fiest- 
n>ik“ w  n u m e rz e  % 1,-go  s ty c zn ia , w  a r t y k u le  
„ G ło s  z  m o g i ł y "  —  có ż  p o w ie d z ia ła b y  n a  z a c h o ­
wanie: tej d y k t a t u r y  p o  .p rz y m u so w y m  o tw a rc iu  
w s z y s t k ic h  ta m  d la  ż y w io łu  k a p ita lis ty c z n e g o ,  
g d y  d y k t a t o r z y  r o s y j s c y  o św ia d c z y l i,  iż  b io rą  
n a  sieb ie  z a d a n ie  o b ro n y  in te re só w  także  d ro ­
bnej b u r ż u a z y i,  k a p ita l is t ó w  i t d * ? “

Z  tej b e z w zg lę d n e j k r y t y k i  R ó ż y  L . w y n ik a  
je d n o  —  że  n a w e t b a r d z o  d o k t r y n e r s k i ,  a le  p rz e ­
cież e u ro p e js k i  u m y s ł,  s to ją c  n a w e t  na  n a j s k ra j *  
n ie j s z y m  p o s t e r u n k u  r a d y k a l i z m u  socya.list.y- 

eznego, 7 p rze ra że n ie m  co fn ie  s ię  za w sze  p rze d  
a z y a ty z m e m  b o ls z e w iz m u !

A  eóż n a  to w sz y s tk o  b y li e sdecy  po lscy , obecnie 
k om un iśc i, k tó rz y  p rz y z w y c z a ili  się  [ślepo iść  za  
R ó żą  L . ?  W id z im y  ja k  w ó d z  e sd e ków  strz a ska ł 
p io ru n e m  swej k r y t y k i  w sze lk ie  p o d sta w y  bo lsze ­
w izm u , k tó rego  n ie w o ln ika m i są  k o m u n iśc i po l­
scy.

W sz y s t k ie  p rzepow iedn ie  R ó ż y  Ł . o bo lsze w ikach  
się  sp raw d z iły . A  m oże  najbardziej p rzepow iedn ia  
dem oralizacyi. O statn ie  rew e laeye  o  k o m u n istach  
w ęg ie rsk ich , k tó rz y  w y d a w a li fa łsz yw e  o d e zw y  
z  podp isem  cesarza  Ka ro la , a lbo o k om u n istach  
n iem ieck ich , k tó rz y  u rząd za li p row okacy jn e  w y b u ­
c h y  w  dom ach  robo tn iczych , a b y  ro zg o ry c z yć  p ro- 
letaryat, są  aż nadto  d ob itn ym  dow odem , jakie  
w arto śc i m ora lne  w n ie ś li b o lsze w ic y  ro sy jsc y  do 
do zachodn io -eu rope jsk iego  ru c h u  robotn iczego  
W p ra w d z ie  tw a rda  rze czyw isto ść  zm u sza  Końs- 
In te rn  (trzecią m ię d zyn a rod ów kę ) się  cofać: św ieżo  
w ła śn ie  w y d a ł u k a z  o k on ie czn o śc i w spółdzia łan ia  
i u tw o rzen ia  jednego fron tu  z d ru gą  i czw artą  
M ię d zyn a ro d ó w k ą , które  n ie daw n o  przecież b y ły  
centrum  „ zd ra d y  robotn iczej". A le  m im o w sz y stk ie  
k o n ce sye  d la  k ap ita łu  w  R o s y i  i d la twardej rz e ­
c z yw isto śc i europejskiej, dalej trw a ie ro r  w  R o sy i,  
co fan ie  s ię  g o sp o d a rk i ro syjsk ie j o stu lecia  w ste c y  
o raz rozb ijan ie  o rgan iza cy i p ró letaryack ie j. W y s łu ­

g iw a n ie  się  kap ita łow i doszło  do tego, że , , E k o  
•nom iczeskaja Z y ź ń “ p roponuje  za b ron ić  ro b o tn i- ’

’ k o m  stra jków  w  kap ita lis ty c zn ych  p rze d s ię b io r­
s tw a ch , g d y ż  inaczej kap ita ł n ie  p op łyn ie  do  R o ­
s j i.  N iedarm o kap ita listyczna  ententa  tak  sk w a p li­
w ie  łą c zy  się z rządem  sow ietów , za ś u n a s  u ltra- 
endecka „ M y ś l n a ro d o w a "  w id z i w  kom un istach  
sw y c h  so ju szn ik ó w  i „ d o sk o n a ły  s u k u r s *  d la d z ie ­
ła reakeyi.

D o  tych  h a n ie b n ych  rezu lta tów  doszed ł bolsze- 
w izm  ro sy jsk i.  R ó ż a  L. p rze w id yw a ła  to jeszcze 
w  ro k u  1918, ale je; tępi pup ile  n ie  chcą tego 
w sz y stk ie g o  w idzieć  naw e t w  r, 1 922 !

—  O O o  —
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R a d a  N a c z e l n a  P P S
W  sobotę pod przew odnictw em  tow. D aszyń­

skiego obradow ała przez cały dz.eń R ada N a­
czelna PPS. Obecni byli tow.: Adamek, Arcisze­
wski, B arlinki, B niszkiawicz, Czapiński, Da­
szyński, D iam and, • F ija łkow sk i, G ardecki, Gry- , 
lowSki, H ausner, Hó.ó'vko, Jaroszew ski, Jaw o . 
rowiski, K w apiński, Lietoerman, M achej, M arko­
w ska, M alinowski, N iedziaikow słu, P .r l ,  P ra - 
gieir, P raussow a, Pużak, Itapa lsk i. Rosedśwteig, 
Riźowiskt, Śniady, S tańczyk, Szałńśny, Śzozerko- 
wsiki, Szczypiorski, W .enbński, Zarem ba, Zie- 
maęcM, Ż uław ski. '

U stalono porz.jdek dzienny r 1) * Spraw ozdanie 
C K. W. 2) Spraw ozdanie Z. P. P. S. 3) Spraw o­
zdanie Centralnego" Koim. Wyto. 4) S p raw a ' wi- 
1 ńska. 5) Spraw y .bńtpnoni:ii., Galicy i wschod- 
dniej. 6) W ybory 'uz.upeińiają'ćl:! fló Ć. K, W . —
7) W ybór centralnego sądu  partyjnego. 8) W ol­
ne wtniostki.

Sprawioizdainio z działalności • C. K. W, złożył 
tow. ŻiemięcŚa, z daiałalńosci ‘Z 1'. P. 'S. tow. 
Barlięiki.

D y s k u s y ę  n a d  te m i s p r a w o z d a n ia m i  p o łą c z o ­
n y . ' Z a b ie r a l i  w  n "e j g ło s .  tow . N to d z ia  lc ow sk i, 
M a c h e j,  K w a p iń s iR i , 1 M a l in o w s k i ,  S z c z e rb o w sk i,  
S t a ń c z y k ,  P ra g iie r ,  W ie r b iń s k i ,  G a rd e c k i,  C z a -  
p-ińśiki, L ictoerińain, P r a u s s o w a ,  J ń rc b z e w sk i;  B i -  
niiiszikieiwiciz, D ta im aud . Z a re m b a ;* I-Taushęr, P.erl., 
Ż u ła w s k i .  O s ta tn ie  s ło \v o  m ie l i  re fe ren c i towr. 
P u ż a k  (w  z a s tę p stw ie  tow ) Z ie m tę ó k ie g b )  1 tow , 
B a r l in k i.

U chw alono następu jące  •wniosła:.
tow. N iedziałkow skiego:
„Rada Nitczelna, p rzy jm ując ' dio. wiadom ości 

propozyeyę angielsk i nj parły  i p racy  i b iu ra  m ię- 
dizy,narodowej w spólnoty pracy  \ re ty j rocyali- 
sityczinych, dotyczące zw ołania w czasie ńó.jhrS- 
sizyrn m iędzynarodow ej końfebeńctd "Wszystkich 
p arty j klasowio-rotootniczych z p ó rfąd ild m  dziem 
nym : 1) położeni,e gospodarcze. E uropy  i akcya 
k la sy  robotnioz,ej; 2) w a lk a  obronna piroletarya- 
tu  przeciw  reakcy i — w yraża 'pełóą solidarność 
z p lanem  ta k ir j  konferonicyl i tośw iadeża goto­
wość P PS  do w zięcia w n iej Udziału".

W niosek tow. S t a ń c z y k a :
„R ada N aczelna poleca Z P. P . 'Ś :  p rzystąp ić 

do energicznej w alk i w Sejm ie o azyblf e w pro­

w adzenie w życie ubezpieczenia robotników  na 
starość, w razie inw alidztw a i w, ozasi, bezrobo­
cia." '

W iosek tow. P erta : 
j „Poleca się władiżoin party jnym , w szczegól­
ności ZPPS, przeprow adzić energiczną akcyę 
przeciwko bezpraw nem u ścią.gan'u od p ra cu ją ­
cych 2 proc. od dochodu, dom agając się nowej 

. u staw y  o podatku  dochodow ym .1
Wniosek, ocg. k iakow skU j w tejsam ej sp ra­

w ie:
„ R a d a  Ń aczd n a  wzywa Z PPŚ do w niesienia 

! noweli do ustew y  o podatku  dio,chodowym celem 
zw olnienia m in im um  dochodu, kanieczego n a  
u trzym anie ' rodzimy rSbbtticzej od podatku  do­
chodowego i obniżenia podatku  od dochodu ro ­
botniczego ponad 30.000 m k. m iesięcznie — ty l­
ko do pół procent*1.

W niosek tow. P erta :
„R ada N aczelna PPS  poleca ZPPS w obradach 

siad ustaw ą  w ojskow ą zwalczać energicznie, 
m iędzy innem i, przyw ilej krótszej służby w oj­
skowej d la obywateli, k tórzy  ukończyli szkołę 
średnią . S łużba w ojskow a pow inna być jedna­
kowa d la  wszystkich.**

W reszcie przy jęto  w iosek CKW, aby wezwać 
okręgi, k tóre nie nadesła ły  spraw ozdań, do speł­
n ien ia  tego obow iązku pod najsurow szym  rygo­
rem . •

Tow. P rau sso w a złożyła spraw ozdanie finan­
sowe, uzupełń  d o  e przez tow. Ziemięe,kiego. 

Przyjęto  następu jące  w nioski:
„Rada N aczelna P PS  poleca CKW nie subwen- 

eyonować, poza w yjątkow ym i w ypadkam i, okrę 
gów, wychodząc z założenia, że okręgi w inny nie 
tylko u trzym ać się sam e, lecz n ad to  daw ać do­
chody CKW.**

„Dla z a s ilo n a  finansów  CKW R ada N aczelna 
u c h w a la  zobowiązać wszystkie okręgi party jne  
do urządzen ia  raz do ro k u  dochodów ki n a  rzecz 
CKW, co nie u chy la  obo wiązku p łacen ia 10 proc. 
od dochodów niestałych.**

W szystkie trzy  spraw ozdania R ada Naczelna 
przyjęła do w iadom ości.

N iedzielne posłodzenie Rady Naczelnej z po­
w odu uroczystego po ran k u  obchodowego rozpo­
częło się o godz. 3-ej.

Konferencya trzech Międzynarodówek’
M iędzynarodow a W spólnota p arty j socyalisty- 

cznych (tak zw ana 2 i pół M iędzynarodówka) 
obradow ała niedaw no w B erlinie. R ezultatem  
obrad była odezwa do p arty j socjalistycznych  
całego św iata, żydająca u s ta len ia  Je d n o lite g o  
frontu so c y a l- s t y c z n e g o .  Odezwa, przy jm ują za­
proszenie socyal.stów  francusk ich  na  konferen- 
eyę  p arty j socyalistyczu jch  Anglii, F rancyi,
Włoch, Belgii i Niemiec, a  rów nocześnie chce 
naw iązać rokow ania  z II M iędzynarodów ką 
(londyńską) i IIP  M iędryi arodówłką (m oskiew ­
ską), aby w szystkie trzy egzekutyw y zwołały 
wispólnie konfnrencyę ogólną.

O szczegółach tej konferencyi, planow anej na  
wiosno Łrt, odezwa pisze:

U danie się tej pierw szej ogólnej konferencyi

m a być zapew nione przez ograniczenie jej po­
rządku  dziennego na najkonieczniejs»e rzeczy. 
Jako najw ażniejsze p unk ty  porządku  dzienne­
go w ydają  się nam  następu jące  spraw y: 1) go­
spodarcze po  ożenie E uropy a  akcye k la sy  robo­
tniczej, 2) walka, obronna p ro le ta ry a tu  przeciw  
reakcyi. Jako w aru n k i dopuszczenia n a  konfe­
re n c ję  proponujem y: dopuszczone mają, być 
w szystkie partye  pro letaryackie , k tóre sto ją  na  
gruncie w alk i k las, k tóre m ają  na  celu w alkę z 
kap italizm em  i u zn a ją  konieczność wspólnej 
m iędzynarodow ej akcyi p ro le ta ry a tu  d la osią­
gnięcia tego celu.

Jak  wiadom o R ada N aczelna PPS  przyjęła 
■ zapm saanie n a  tę* konfdrenćyę. *

Były poseł francusk i przy byłym  dworze pe-
i easibursildim, p. M aurycy P&leolegue, d ru k u je  
swoje w spom nienia z pobytu na tym  posterun ­
ku dyplom atycznym  podczas wojny — w „Revu,e 
des Deux Mondes**.

O statnio obracają  się w spom nienia Paleoło- 
gue‘a  dokoła p rzy jazdu  do Rosyi m isy i francu- 
klej w r. 1,916, w sk ład  k tó re j w chodzili Vivia- 

n i I A lbert Thom as. Z adaniem  tej m isy i było,: 
zbadać środki, wojskowe Rosyi i s ta ra ć  się je 
rozw inąć; nalegać n a  w ysianie 400.000 żołnie- 
y?.\ rn-y  jaskich clo F ran cy i p a rty am i po 40.CO0; 
Pb y !:,a.p;jić Sażonowa, ażeby sztab generalny ro ­
syjski okazał się bardziej w yrozum iałym  wobec 
’• im unii oraz usiłow ać zdobyć ja k ą ś  obietnicą 
; y : i o - - promasse) n a  korzyść Polski.

Okk, co się. tyczy pierwszego p u n k tu , p. Pale- 
ołogrse usóokił swoich rodaków , przybyłych w 
mi* y>\ byka zadowoleni z w ysiłków  Rosyi w

dan ia  cara, ażeby skłonić wojskowość rosy jską 
do w yznaczenia 5 brygad  po 10.000 ludzi każda, 
k tó re  m ały  być w ysłane stopniowo n a  fron t 
francusk i m iędzy 14 sie rpn ia  a. 15 grudnia. (A 
zatem  F ran cy a  otfrzymyw-ala obietnicę pos.iku  
8 razy mniejszego, niż żądany).

Najciekaw sze jest jc tn a k T o . jak  z tej kom bi- 
nacyi carsko-republikańskie j -wynikały n a  tle 
wizyty Francuzów  zan,? po kojenia n a  oficyal- 
uym  gruncie po terśbursk i n  Boć w ojna rozdm u­
ch iw ała pe wne wymagania, re fo rm ....

Rosyjskie sifery kierownicze — pisze Pałeoło- 
gue — gościnnie pm yjuiu jąc ob.e osobistości 
francuskie, zćLradz&j.y pew ną obawę w zw iązku 
z ich obecnością co do propagandy dem okra ty ­
cznej. Na w ielkim  bankiecie, k tóry  D um a p ań ­
stw Owa* i ra d a  m iejska stołeczna wydały na o e ś ć  
V ivianiego i T hom asa zaszedł m om ent żywego 
w a rt żzbhta, gdy Szaliap in  (znakom ity śpiew ak 
operowy) z tw arzą  na tch n io n ą  z oczyma, zroszo- 
nettii łzam i, zaintonow ał „Marsyiiankę**, k tó ra  
w yw ołała ehtuzyazm , tak , iż a r ty s ta  m usia ł po­
w tórzyć hym n francusk i. M inistrowie carscy —
,k o n sta tu je  tu p. Palćologue — spoglądali na sie­
bie z pew nym  ni,epokojem; zdaw ali się zapyty­
w ać: „Tak — lecz dokąd kroczym y? Co może 
zajść?** Gdy przywódca kadetów  M akłakow  wy­
głosił sw oją mowę, sław iącą F rancyę — k ra j 
„nieśm iertelnych zasad1*, był to szczyt podnie­
cenia.

Na tym  jednak  bainktocie p rem ier rosyjski, a 
był n im  wówczas S turm ei’, opow iadał (co od tw a­
rzało oblicze Rosyi, najreakcyjn iejszej) o k n ia ­
ziu Oboleńskim, k tóry  s ta ł n a  czele policyi: „jest 
to znakom ity  sługa ca rsk i i m am  dla niego dużo 
sym patyi, ale jednej rzeczy nie mogę m u  daro­
wać. Był gubernatorem  R iam n ia  w r. 1910, gdy 
Tołstoj tak  osobliwie w yruszył po śm ierć n a  
m ałą  stacyjkę w As-tapowie. P rzypom ina pan  so­
bie, że rodzina czuw ała dokoła konającego, aże­
by nie dopuścić, iżby duchow ny mógł się doń 
zbliżyć (Tołstoj, jak  wiadomo, prow adził zasad­
niczą w alkę z urzędow ą cerkw ią rosyjską. Red. 
Naprzodu). Na, m iejscu  Oboleńakiego byłbym  się 
nie zaw ahał: kazałbym  był żandarm am i usunąć 
rodzinę i przem ocą byłbym  w prow adził ducho- 
wnego. Oboleński tłomaczy się. że nie m iął in - 
slrukcy j, że dzieci Tołstoja m iały , niestety  p ra  . 
Wo tak  postępować i, t d. Ale — kohklum\V 'dl 
S furm er — czy  może być jak aś  kw eśtya  p raw a 
tub  czy potrzeba jak ichś in strukcy j, gdy chodzi­
ło o to, ażeby zdobyć z pow rotem  duszę Tołsto­
ja  d la naszej świętej cerkwi?*'

P an  Paleologue — snadź sam  już osłuchany 
z tak im i poglądam i — zapytuje, co pom yśleliby 
Vivia,ni i Thom as, gdyby to byli słyszeli!

Możnaby jeszcze dorzucić — obok tej uw agi, 
dosadnie świadczącej, ia k  dziw acznym  był ten 
zespół: republik i francuskiej z barbarzyńsk im  
cara tem  i d rugą: Goby pom yślał fanatyk  praw o­
sław ia i ca ro sław ią  S tu rm er. gdyby doczekał się 
był chwili, gdzie k siążę ta  Oboleńsćy służą — 
bolszewikom.

U W A G I

Z e  wspom nień posła francuskiego
w Petersburgu

o sta tn ich  m iesiącach. Co do drugiego (wysianie 
znacznych posiłków) uprzedzał, że gen. Aleksie- 
je<w (szef srtab u  generalnego) zawsze op-erał się 
tem u, uw ażając, ż,.e posiada zam aio wyszkolo­
nych  rezer\v. W  spraw ie R um unii zarówno Sa- 
zonow jak  i Aleks,iteijew zostali z jednan i d la  
w szelkich ustępstw . W reszcie co do Polski radził 
odłożyć ten  tem at do ostatniego dn ia  pm ęd wy­
jazdem  (najbardziej gorzka p igułka, choć cho­
dziło tylko o ja k ą ś  obiecankę!).

C ar — zaręcza p. Paleologue — m ia ł być n a ­
praw dę w zruszony w ym ow ą Vivlaniego, opisu­
jącego nru bohateinatwio żołnierzy francusk ich  i  
p rzem aw iającego z,a F rancyą. N a tom iast u  gen. 
Aieiksiejewa w głównej kwa,ter®e przyjęcie było 
raczej chłodne; generał ten  był zaciekłym  reak- 
cyotnirtą i w ydaw ało m u się niedopuszczalnem , 
ażeby jacyś cywile w trąca li się, jak  in truzi, do 
sp raw  w ojskowych. T rzeba było w yraźnego ,żą­

N a  m arg in esie  ustaw y  w o jsk ow e j
W ostatnim NTze „Strzelca*, organie wiazku 

Strzeleckiego, clzialającago w kierunku wojskowe, 
go wyszkolenia Szerokich warstw narodu.' czyta* 
my następujące uwagi

„Doświadczenie wojny światowej wykazało, 
że ścisłych wiadomości wojskowych można re* 
kruta wyuczyć naw jt w parę miesięcy. W czas 
sie dyskusyi nad prawem poborowym wc 
Francyi w r. 1920 gen. Seraił powiada, że „po 
trzech miesiącach są już zdatni do zmobilb 
zowa.nia i dostatecznie wyszkoleni*1. I chociaż 
w tymże samym mniej więcej czase szwaj* 
carski gen. Wille chce przedłużyć okres stużs 
by rekruckiej do 4, a nawet 6 miesięcy, zno= 
tywując to tym, że jest to najkrótszy termin, 
w jakim można dokładnie przygotować rc* 
kruta do wymagań nowoczesnej wojny, prak* 
tyka wykazała, że nawet, po kilku tygodniach 
żołnierza można do boju przygotować. Lecz na 
to, by żołnierz posiadał nietyłko pewne wia* 
domości wojskowe, lecz mógł je skuteczni i 
wykorzystać w boju, musi być odpowiednio 
rozwinięty fizycznie,. oraz musi posiadać hart 
ducha, a obu tych właściwości nietyłko w o* 
kresie półrocznym, aie mawef j podczas dwu* 
letniej służby wojskowej wykształcić nie mo* 
zna1*.

W. ten sposób instruktordachowiec ocenia poży* 
tek płynący z dłuższego przetrzymywania, żołnie*
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rzy w czynnej służbie. Przypominamy, że PPS zas 
żądała w . Sejmie ograniczenia służby wojskowej 
do ośmiu miesięcy. Wystąpienie to burżuazyjnos

włościańska większość Sejmu uznała za „detna« 
gogiczne". Artykuł ..Strzelca" potwierdza słuszność 
naszego stanowiska. '

Wyniki kongresu lipskiego
W yrjiiik i k jon gn e sp  n ie z a w is ły c h  socyaL istó iW  

n ie m ia c jŁ ic h  w  L i p s k u  n ie  p r z y n o s z ą  n ie s p o ­
d z ia n e k .  T e  m o m e n ty ,  k tó re  p o s z o a e g ó ln i s p r a ­
w o z d a w c y  p o d k r e ś l i l i  w  s w y c h  p r z e m ó w ie ­
n ia c h .  z o s t a ły  u w y p u k lo n e  t a k ż e  w  re z o lu -  
c ya ch .  W y in u k a  z- n ic h ,  że  w  r u c h u  s o c j a l i s t y ­
czn y  m  m e m ie c k in 1 U . S .  P. D, (p a r t y a  n ie z a ­
w is ł y c h )  s t a r a  sdę za ję ć  s t a n o w is k o  ce n trow e j 
p a r ty i.  s t o p i a j * 00.! _ n a o k o ło  s ie b ie  m a s y  ro b o .  
tn ic z e  i s t a n o w ią 0®! o ś ro d e k ,  d o  k tó re g o  z  caa- 
s a m  m a j ą  s ię  p r z y s u n ą ć  w ię k s iz o śc io w c y  z s z e ­
re g ó w  Scb e ióe n tam n a , siko ro  w y r z e k n ą  s ię  sw ej 
ta k ty k a  k o a lic y jn e j ,  staniowjjąioej 'd la  n ie z a ­
w is ły c h  k a jn i« ń  o b ra zy ,  o ra z  k o m u n iś c i ,  s k o ro  
„ •u św iad om ią  so b ie  zg u ih n o ść  t a k t y k i  „ p u -  
liiscliów ". Z  ty®1 p r o g r a m e m  w y s t ą p i  U .  S . P . D . 
d o  gameraiinoj W a lk i  o  d u s z e  ro b o tn ic ze , k t ó r ą  
r o z e g ra ć  s ię  n iu is i w  n a j b l iż s z y m  cza s ie . K t o  
35 tej w a l k i  WyjdjzS© tziwycięacą, te go  o c z y w iś c ie  
u cze a tn ic y  ^ o n g p 3s,u  n ie  m o g ą  w ie d z ie ć  i  m u ­
s z ą  p o z o s t a w ić  tę rze c z  p rz y s z ło ś c i.  W  c h w i l i  
jjjeżąeej z a ś  n ie z a w iś l i  p r a g n ą  z w ró c ić  u w a g ę  
p a  k o n k re tn e  z a g a d n ie n ia  p o l i t y k i  d n ia  te ra -  
^niejisiziego, w y s u w a j ą  b o w ie m  n ie w ą tp l iw ie  
g łu szm y p o stu la t ,  że  t y lk o  wia w sp ó ln e j  w a lc e  
jiiioże s ię  r o z w in ą ć  p o c z u c ie  łąeztnośca i  s o l i ­
d a rn o śc i,  j>eZ  k tó re g o  t r w a le  z je d n o cze n ie  k l a ­
s y  rotbotniczej je s t  n ie m o ż liw e .

N ajp .e irw  p r z y t o c z y m y  re z o lu c y ę  w  s p r a w ie  
prześladowań politycznych, a k t u a ln ą  d la  s to -  
g u n k ó w  w e  w ispólaziesm ych N ie m c z e c h .

,,K o n g re s ,  p a r t y j n y  U .  S. P .  D .  p a m ię t a  o  
l ic z n y c h  r e w o lu c y j n y c h  s o c j a l is t a c h ,  k t ó r z y  
p ra w ie  o d  3 la t  ję czą  w  m u r a c h  d o m ó w  p o ­
p ra w im y  eh  i  w ię izień. K o n g r e s  k o n s ta tu je ,  że  
p rz e c iw k o  r e w o lu c y j n y m  r o b o t n ik o m  z a p a d a ­
ją  n a jo s trze jsz e  w y r o k i ,  p o d c z a s  k ie d y  p r z y ­
w ó d c ó w  k o m trn a w o lu c y i n ie  d o s ię g a  s p r a w ie ­
d liw o ść ,  a lb o  też z n a j d u j ą  o n i  ła g o d n y c h  sę ­
d z ió w .  ’ P r z e c iw k o  t e m u  'S ą d o w n ic tw u  k l a s o ­

w e m u  k o n g r e s  'z a k ła d a  j a k  n a jo s t r z e j s z y  p ro ­
test, K o n g r e s  s t a w ia  p o n o w n ie  ż ą d a n ie  n a ­
t y c h m ia s to w e g o  w y p u s z c z e n ia  i  am nesty j. 
w:s7y Sif]vich w ię ź n ió w  p o l it y c z n y c h . "

Z a sa d n ic z e  tendem eye  p a r t y i  n ie z a w is ły c h  ze ­
s ta w io n o  w  m a n ife śc ie ,  k t ó r y  p a r t y a  m a  w y -

diać d o  p ro le t a r y a tu  n ie m ie c k ie g o .  M an iifa ist
s tw ie rd z a ,  ż<e im pejrya liistyczT ia  fa z a  k a p i t a l i ­
z m u  z a o s t rz ą  w  n a jw y ż s z y m  s t o p n iu  p rz e c i­
w ie ń s tw a  k la s o w e  i  s p r o w a d z a  ma lu d z k o ś ć  
n a ja ię a sae  kd t|a-sltiro^ 7- 

„ W o jn a  im p c ry ą l i-a ly c z n a  _  m ó w i  m a n i ­
fe st  —  ro z d z ie l i ła  g o sp o d a rc z o  n a j ś c iś le j  z w ią ­
za n e  z e so b ą  lu d y - w s t r z ą s n ę ła  s i ln ie  s y s t e m e m  
k a p it a l i s t y c z n y m ,  w y w o ł a j  g łę b o k ie  k r y z y s y  
p o lit y c z n a  i  e k o n o m ic z n e  i  z r a w o lu c y o n iz o w a ia  
lu d y .  G o spoda rcz-o  w o jn a  p0  k r ó t k im  p e r y o t ^ ie  
o d b u d o w y  p o z o s t a w iła  P°  s « b ie  k r y z y s  św ia to ­
w y . S . la  p ro d u k c y jn a ,  i  k o iu s u m c y jn a  p a ń s t w
e u ro p e js k ic h  s p a d ła  d o  m in im u m ,  E u r o p a  
w s c h o d n ia  p r a w ie  w  ca ło śc i, ś r o d k o w a  w  w ię k ­
szej c zę śc i j a k o  k o n s u m e n t  z o s t a ły  w y t rą c o n e  
p o za  r a m y  g o s p o d a r k i  św ia to w e j. S p o w o d o w a ­
n e  p rze z  w o jn ę  p rz e su n ię c ie  d ró g  h a n d lo w y c h ,  
oraiz r 0.zbicie m ię d zyn a ro d -o w  eg0 s y s t e m u  w a ­

lu to  wi&go, p o łą c z o n e  £ oSTOttinem d s k o k a m i  
w a lu t o w y m i,  z w ię k s z y ło  z a m ę t  w  h a n d lu  ś w ia ­
to w y m ".

D a ls z y  ustę-p m a n i f w t u  z w ra c a  s ię  z w ie lk ą  
m o c ą  przeciwko t r a k t a to w i W e r s a lsk ie m u ,  T o
w y s t ą p ie n ie  r a d y k a ln e g o  o d ła m u  gocya ilnej d e ­
m o k r a c j i  n ie m ie c k ie j  p r z e c iw k o  u k ła d o w i  
s t o s u n k ó w  z r. 1919 nna d z i ś  a k t u a ln e  z n a c z e ­
n ie  w o b e c  d r a m a t u  o  u t r z y m a n ie  w z g lę d n ie  
o b a le n ie  t r a k t a t u  wctraalskrn-go, k t ó r y  d o c h o ­
d z i do  -n a jw yż szeg o  p u n k t u  w ^c h w d łi,  w  k tó re j
Poincare, „Poincare-la-gu^rre , pow rócił do
s te ra  rządów  w e Francyi- oraz wobec aapo- 
w edzi koinfermcyj socyali9P raariych, k tó re się 
przygotow yw uje z in ieyatyw y P arty i fran cu ­
skiej, n a  k tó rych  socyaliści narodów k o a lic ji  i 
Państw  cen tralnych  zasiądą haaem  dila obra­
dow ania nad  sytuacya. E u r o p y .

Po om ów ieniu kryzysu  m a n h e s t  p r z e d s t a w ia  
stanow isko p a r t y j  n ie z a w is ły c h .  P a r t y a  —  w e ­
dług stwierdzenia, m a n ife s t u  —  prowadzi c z y s tą  
p o l it y k ę  klasow ą i  o d r z u c a  w s z e lk ą  k o a l ic y ę  z 
b u n ż u a z y jn e m i p a r t y a m i.

„W przeciw ieństw ie do „socyalreform istów 11, 
dla k tórych  reform y s ta ją  się coraz więcej 
y-faśoym- celem, niezaw isła p a r ty a  socyałiśty-

c®na. w id z i  w a r to ś ć  re fo rm  w  tem , że w z m a c n ia ­
j ą  k la s ę  ro b o tn ic z ą  w  -jej w a lc e  o p rz e w ró t  
sp o łe c zn y .  O d  „ p u t s c h is t ó w "  (t. j. k o m  u n is t ó w )  
r ó ż n i  p a r t y ę  p rz e k o n a n ie ,  że  ś r o d k i  w a l k i  m u -  
sizą b y ć  z a s to so w a n e  do  k a ż d o ra z o w e g o  u k ła d u  
s i ł  w a lc z ą c y c h  k la s .  U . S . D . P . a n i  n ie  p o p e ł­
n ia  tego  b łę d u , a b y  s t r a c ić  z  o c z u  ce l s o c j a ­
l i s t y c z n y  d la  b ie ż ą c y c h  ra fo rrn , a n i  też n ie  z a ­
n ie d b u je ' w a l k i  c o d z ie n n e j  p rz e z  p o p a d a n ie  
w  te n  b łąd , że  b e z  n ie j m o ż n a  n a t y c h m ia s t  
o s ią g n ą ć  s a m  cel. W o b e c  s i ł y  n ie m ie c k ie g o  
p ro ila ta ry a tu ,  m ac ze ln e m  z a d a n ie m  p ro le t a ry a -  
t u  je st  je go  z jed noczen ie . D o  te g o  p o t rz e b a  je ­
d n a k  p rz e d e w B z y s tk ie m  z e sp o le n ia  w s z y s t k ic h  
s i ł  p ro le t a ry a e k ic h ,  k t ó re  w y r o ś n ie  w  w a lc e  
p r o le t r y a iu  o je go  ż y c io w e  in te re s y . "

N a s t ę p n ie  m a n if e s t  r o z w ij a  p r o g r a m  m irn l- 
m a łn y  i  p r z e d e w s z y s t k ie m  z a jm u je  s ię  p o l i t y ­
k ą  p o d a tk o w ą .  W  o s t a t n im  u s tę p ie  z a c h w a la  
M ię d z y n a r o d o w ą  W s p ó ln o t ę  P r a c y  (2‘is m ię d z y ­
n a ro d ó w k ę ) ,  w y r a ż a j ą c  p r z e k o n a n ie ,  że  w ła ­
ś n ie  o n a  d ą ż y  d o  z je d n o c z e n ia  p ro le t a ry a tu .  —  
Z  tego  o św ia d c z e n ia ,  j a k  te ż  i  z m o w y  F r y d e ­
ry ka . A d le ra ,  n a le ż a ło b y  w n o s ić ,  że p og ło tśk i o  
o d b u d o w ie  m ię d z y n a r o d ó w k i  n a  stzersizycb 
p o d B ita w a rh  s ą  eona j m n ie j  p rze d w cz e sn e .

krz.

Z działalności posłów PPS 
w Sejmie

O pensye dla b. skazańców (politycznych
P o s e ł  P u ż a k  i  tow . w n ió s ł  17 bm . w n io s e k  n a ­

g ł y  w ra z  z p ro je k te m  u s t a w y  o p rz y z n a n ie  s t a ­
łe j p e n s j i  d la  b y ły c h  s k a z a ń c ó w  p o l it y c z n y c h  
z  la t  1870— 1918. W n io s e k  b r z m i;

S e jm  u c h w a łą  swoją., p o w z ię tą  n a  p o s ie d z e ­
n i u  w  d n iu  4  m a ją  1920 x., p r z y w ró c ił  p ra w a  
p o lit y c z n e  i m a ją tk o w e  w s z y s t k im  p rz e s tę p c o m  
p o lit y c z n y m ,  k t ó r z y  w  r ó ż n y c h  o k r e s a c h  n a sz e ­
g o  ż y c ia  p o ro z b io ro w e g o  to c z y l i n ie u b ła g a n ą  
w a lk ę  o is tn ie n ie  i n ie p o d le g ło ść  n a sz e g o  k n a ju  
i n a ro d u .

T a  s t ą d in ą d  d on io s łą . u s t a w a  t y l k o  c z ę śc io w o  
daje  z a d o ść u c z y n ie n ie  b o jo w n ik o m  o  w y z w o le ­
n ie  sp o łe c zn e  i  n a ro d o w e  P o ls k i,  Se jm , p o m n y  
s w o ic h  w ob e c  ty c h  p ie rw s z y c h  ż o łn ie r z y  P o l s k i  
w a lc zą ce j  o b o w ią z k ó w ,  w e z w a ł w  sp e c ja ln e j  re- 
z o łu c y i  R z ą d  do  u s ta w o w e g o  z a o p ie k o w a n ia  się  
lo se m  b y ły c h  p rze s tę p c ó w  p o lit y c z n y c h .  N ie s te ­
ty, d o  d z is ie j s z e g o  d n ia  R z ą d  w  tej s p r a w ie  n ie  
p rz e ja w ił  żad ne j in ie y a ty w y .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  n iżej p o d p is a n i w nosizą:
W y s o k i  S e jm  u c h w a l ić  ra c z y  z a łą c z o n ą  u s t a ­

wę.
P o d  w zg lę d e m  fo rm a ln y m  p ro s z ą  o  o d e s ła n ie  

n in ie jsze g o  w n io s k u  d o  k o m is y i  p ra w n ic z e j  i o- 
p ie k i  spo łeczne j.

W n ie s io n y  ró w n o c z e śn ie  p ro je k t  u s t a w y  z a ­
w ie ra  7 a r t y k u łó w ,  z  k t ó r y c h  art, 3 u s t a n a w ia  
p e n sy ę  dożyw otn ią , w  W y s o k o ś c i  p ła c y  fu n k e y o -  
n a r y u a a a  p a ń s t w o w e g o  X I I  k a t e g o r y i  w ra z  z d o * 
d a t k a m i d ro ż y ź n ia n y m i.

Przeciw importowi pomarańcz i ich drożyźnie

P o s e ł  D ia m o n d  i tow . w n ió s ł  n a  p o s ie d z e n iu  
S e j m u  z 20 bm . następującą, in te rp a la c y ę :

P o m a ra ń c z e  n a le żą  d o  to w a ró w  z b y tk o w n y c h ,  
k t ó r y c h  im p o r t  je st z a b ro n io n y ,  m im o  to  w s z y ­
s t k ie  s k le p y  i S t r a g a n y  z a w a lo n e  s ą  p o m a r a ń ­
czam i, nadto, a  m oże  z te go  p oW od u , c e n y  są  
n ie b y w a le  w y g ó ro w a n e . I  t a k .—  p o m a r a ń c z a  ś re ­
d n ie j ja k o śc i k o s z tu je  w  W a r s z a w ie  130 m arek , 
p o d c z a s  g d y  ta k a sa m a  p o m a ra ń c z a  w  Beirli.iie  
k o s z tu je  1 n ia r k ę  20 fen. n ie m ie ck ic h ,  c z y l i 20 
m a re k  p o ls k ic h .  P r z y  tym  n a d m ia r z e  p o m a ra ń c z  
u t r u d n i ł  r z ą d  im p o r t  ś l iw e k  su s z o n y c h ,  o w o c u  
liiieizbyfckowneigo, a  w  z im ie  ze w z g lą tó w  h yg ie =  
m o ż n y c h  p o trzebnego .

P o d p is a n i  z a p y tu ją  za te m  pp. m in is t ró w ,  d la ­
cze go  r z ą d  z e z w o lił  n a  o g r o m n y  w p ro s t  im p o r t  
p om arań c z , d la c z e g o  ce n a  p o m a r a ń c z y  w y n o s i  
130 m a re k ,  p o d c z a s  g d y  w  N ie m c z e c h  w y n o s i  
20 m a re k  p o l s k ic h ?

d ló d  w  l© § ¥ i
W Y M I E R A N I E  T A T A R Ó W  S A R A T O W S K I C H  

—  W Y S T A W A  W  S Z W A J O A H Y J

Źródła sowieckie donoszą:. Sytuacya w guber­
ni! saratow skiej pogarsza się z dniem każdym. 
Zamieazk w gubemiii sarattowakiej Tatarzy 
są pozbfa, -ni opału % żywności, zm ierają cale 
rodziny, trupy  niepochowane leżą od' k ilku dni. 
N a życzenie organizacyi „Czerwonego Krzyża" 
oddział san kam oro światowy ludowego io m i - 

sa ry a tu  ochrony zdrowia rożtpoczął p ra tę  nad 
urządzeniem  wystawy, k tó ra  ma zilustrow ać po­
łożenie głodującej ludności w okręgach Wołgi. 
W ystaw a ta  zostanie wysłana do Szwajearyi. 
Celem jej m a być zwrócenie uw agi E uropy  na 
ciężkie położenie ludności w miejscowościach, 
objętych nieurodzajem .

Listy z kraju
Bieisko, 20 s ty c z n ia .  

Zwycięstwo socyaiistyczne przy wyborach do rady 
powiatowej Kasy chorych w Bielsku

N ie  p o m o g ły  o s z u s tw a  p o lity c zn e ,  a k t o r s k ie  
w y s t ę p y  N P R ,  z  p o c z ą t k u  d z ia ła c z y  z  K o n g r e ­
s ó w k i,  w k o ń c u  z  G ó rn e g o  Ś lą s k a ,  n ie  p o m o g ły  
d e m a g o g ic z n e  o d e z w y  k le r y k a ió w ,  że  s o c y a l iś c i  
s t ra jk o w a li,  k ie d y  s ię  s p r a w y  o b u  Ś lą s k ó w  ro z ­
s t r z y g a ły ,  z a ś  d z iś, j a k  je st  ź le  r o b o tn ik o w i,  b r a k  
p ra c y ,  to  s o c y a l iś c i  n ie  s tra jk u ją ,  i  t. p. b re d n ie  
g ło s z o n e  n a  z g ro m a d z e n ia c h  p r z e d w y b o rc z y c h  
ze  s t r o n y  k le r y k a łó w  j a k  i  N P R .  N ie  p o m o g ło  
g a d a n ie ,  ż e  s o c y a l iś c i  d a ją  w  K a s ie  c h o ry c h ,  
k t ó r ą  m a ją  w  s w y c h  rę k a c h ,  c z ło n k o m  k le r y -  
k a ln y m  le k a r s tw a  za  2 m k ,  s o c y a l is t ó w  z a ś  w y ­
s y ła ją  d o  p r z e ró ż n y c h  k ąp ie li,  n ie  p o m ó g ł,  a  r a ­
czej z a s z k o d z i ł  k ie r y k a ło m  k o m p r o m is  z a w a r ty  
z  n ie m ie c k im i s z o w in is ta m i,  k t ó r y c h  p rze d te m  
z a w sz e  w  s w y m  ś w is t k u  a ta k o w a li.  N ie  p o m o ­
g ł y  a g ita c y e  n a w e t  p o s z c z e g ó ln y c h  le k a r z y  tejże 
K a s y  p o d c z a s  w iz y t  le k a r s k ic h  i in n e  je szcze  
s p o s o b y  ze  s t r o n y  u r z ę d n ik ó w  K a s y  d la  o s ła ­
b ie n ia  r u c h u  w y b o rc z e g o  k la s o w y c h  Z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  u ż y w a n e .

N ie  p o m o g ło  n ic  je d u e m  s ło w e m , b o  k la s a  
ro b o tn ic z a  w ie, k to  w a lc z y ł  i  w a lc z y  o  jej b y t  
c o d z ie n n y ,  w ie , k to  b y ł  ła m is t ra jk ie m  p o d c z a s  
d o m a g a ń  s ię  u r lo p ó w , d o d a tk u  u b ra n io w e g o ,  
r a d  fa b ry c z n y c h ,  w ie  r o b o tn ik  i  u r z ę d n ik  tu te j­
s z y ,  że  n ie m a  in n e g o  w ro g a  j a k  k a p ita lizm , w ie  
c a ły  p ro le ta rya t,  k to  w a lc z y  w  S e jm ie  o  je go  
p ra w u  e k o n o m ic z n e ,  p o lit y c z n e  c z y  in n e ;  w ie  
i z a p a m ię ta ł s o b ie  to w  d z ie ń  18  s t y c z n ia  b. r. 
w  d z ie ń  w y b o r ó w  d o  r a d y  p o w ia to w e j K a s y  
c h o r y c h  w  B ie l s k u  i p o k a z a ł,  że  o b o k  K a s y  
c h o r y c h  w  B ia łe j,  k tó rą  ró w n ie ż  z d o b y l i  r o b o ­
tn ic y ,  m u s i  b y ć  K a s a  b ie ls k a  r ó w n ie ż  w rękach, 
lu d u  ro b o cze go .

D z ie ń  1 8  s t y c z n ia  w y k a z a ł  n a stę p u ją ce  c y f ry ,  
k tó re  św ia d c z ą  o  p o tęd ze  i św ia d o m o śc i k la s y  
ro b o tn ic z e j :

L i s t a  n r  1 u ło ż o n a  p rz e z  o k rę g o w ą  k o m is y ę  
Z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w  B ie l s k u  w  p o ro z u m ie ­
n iu  s ię  z  P P S  i  n ie m ie c k ą  S D  o t r z y m a ła  7 433  
g ło s ó w ,  t. j. 3 3  d e le g a tó w  d o  r a d y  K a s y .  •

L i s t a  n r  2  k le r y k a ln o -n ie m ie c k o -p o ls k o -n a c y o -  
n a lis t y c z n a  o t rz y m a ła  1 60 8  g ło só w ,  t. j. 7 m a n ­
datów .

L is t a  n r  3  N P R  o t rz y m a ła  1 0 4 4  g ło só w ,  t. j. 
4  m a n d a ty .

U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia  b y ło  p ra w ie  
1 8  0 0 0  c z ło n k ó w ,  g ło s o w a ło  t y lk o  1 0 .085  c z ło n  
k ó w . W e d łu g  c y f r  w  k o m is y a c h  lo k a ln y c h ,  n a j ­
lep ie j g ło s o w a ły  D z ie d z ic e  i C ze ch o w ice , g d z ie  
n a  1 17 9  g ło s ó w  p a d ło  t y ik o  2 2  n a  k ie r y k a łó w  
i 1 n a  N P R ,  w  C h y b iu  n a  2 3 6  g ło só w , 4  d o ­
s ta li k łe r y k a l i ,  N P R  zero . N a  k o p a ln i  „ S i le s ia 4 
l is ta  n r  1 —  9 2 7  gl., n r  2  —  60  g ł  , n r  3  —  
5 2  gł., w  J a w o r z u  I  l is ta  136 , I I  125, I I I  8 gł,, 
w  B ie l s k u  w e  w s z y s t k ic h  k o m is y a c h  p a d ło  n a  
l is tę  n r  1 —  4982 , n r  2  —  1397, n r  3  —  1 0 8 3  
g ro só w . U n ie w a ż n io n o  5 8  g ło só w .

W o b e c  te g o  p r z y p a d a  n a  w y b r a n y c h  t o w a r z y ­
s z ó w  o b o w ią z e k  re g u la rn e g o  u c z ę s z c z a n ia  n a  
w s z y s t k ie  p o s ie d z e n ia  r a d y  K a s y  i z a rzą d u ,  
k t ó r y  ró w n ie ż  m u s i  b y ć  s ta n o w c z o  w  rę k a c h  
ro b o tn ic z y c h ,  n ie p r z y b y c ie  n a  t a k ie  p o s ie d z e n ie  
w y b r a n e g o  c z ło n k a  ra d y ,  c z y  z a r z ą u u  K a s y  c h o ­
r y c h  z  l i s t y  n r  1 b y ło b y  z b ro d n ią  w o b e c  c a łe g o  
p ro le ta ry a tu .  P a m ię ta jc ie  o k a rn o ś c i,  t o w a r z y ­
sze, p o d c za s  w a lk i  o n a p r a w ę  s t o s u n k ó w  n ie ­
z d ro w y c h  w  K a s ie  c h o r y c h  w* B ie l s k a .

~ 0 0 0 ~
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K rak ó w , 24  styczn ia .

Minister D ow n arow icz  w  K rakow ie
W czo ra j z p o w o d u  spó źn ie n ia  p o c ią gu  m in iste r 

sp raw  w ew n. D o w n a ,o w ic z  p rz y b y ł z W a rsza w y  
do  K ra k o w a  zam iast o go^z. 9 rano  dop ie ro  o  g o ­
d z in ie  11 p rzed  południem . N a  d w o rcu  pow ita ii 
m in istra  w ojew oda  k ra k o w sk i d r  G a ieeki z g ronem  
u rzę d n ikó w  w ojew ództw a, p re zyd e n t m. K ra k o w a  
F e de ro w icz  z c z ło n ka m i p re z y u y u m  m iasta, in sp . 
a rm ii S ze p ty c k i z gene  a licyą, o raz  p rzedstaw icie le  
w sz y stk ic h  w ład z  rz ą d o w y c h  i a u to n om ic zn ych  
K rak o w a . Z  d w o rca  m in iste r D o w n a ro w ic z  ud a ł 
się  w  to w a rzy stw ie  w o je w o d y  dra  G a łeck iego  do 
gm a ch u  w ojew ództw a. T u  po k ró tk im  w y p c c z jn k u  
p rzyw ita ł m in istra  w  sa lon ach  re cep cy jn ych  w  se r­
d ecznych  s łow ach  w ojew oda  d r G M e e s i w  otocze­
n iu  u rzę d n ikó w , d z ięku jąc  za p rz y o y e ie  do  K r a ­
k o w a  i p ro sząc  o d a lsz ą  op iekę  nad  w ojew ództw em  
i jego funkcyonaryu s/ .am i. W  od pow iedz i p. m in i­
ster podn ió sł, że M a ło p o lsk a  po s iad a  i dała  p ań ­
stw u  w ie ie  ce n n yę h  i d o św ia d czo n yc h  sil u rzę d n i­
czych , o raz  za p ew n ił o jak n a jżycz liw sze j opiece 
nad  u rzędn ikam i. N a st  pn ie  m in iste r D o w n a ro w ic z  
ud z ie la ł w  gm a ch u  w o jew ód ztw a  posłuchań , na  
któ re  jaw ili się  p re zyde n t m ia sta  Fede row icz, d o ­
w ódca  o k rę g u  ko rp u śu e g o  gen. O s  ń sk i,  p rezes d y- 
re k c y i ko le i inż. P rachte l, o raz inn i. O  godz. 2 
po  p o łu d n iu  m in iste r D o w n a ro w ic z  w z ią ł ud z ia ł 
w  śn iad an iu , jak ie  w y d a ł n a  jego cześć w  sa lach  
S tarego  T e a tru  prez. Fede row icz . W  p rzy  ęc u  u - 
cze stn ic z y ii rep rezentanci w s z y s ik  ch  w ia d z  -m iej­
scow ych . O  godz. 6 w ie czó r mi n iste r D o w n a ro w ic z  
p rzy ją ł p rzedstaw ic ie li p ra sy  k ra ko w sk ie j.

D z is ia j  p. m in iste r u d z ie lać  b -d z ie  d a lszych  po­
s łu c h a ń  w  gm a ch u  w o jew ód ztw a  o godz. 11 rano. 
W e  środę  ran o  p. m in iste r D o w n a ro w ic z  w yjedz ie  
w  to w a rzy stw ie  d ra  G a łe ck ie go  do Ta rnow a , sk ą d  
w ieczorem  w róc i do  K r a k o w a  i w tź m ie  u d z ia ł 
w  przyjęc iu , jak ie  w yda je  n a  jego cześć w ojew oda  
k ra ko w sk i.

Z  m in istrem  D o w n a ro w ie ze m  p rz y b y li do K r a ­
k o w a  : sekre ta rz  o so b is ty  m in is tra  p. N o ż \ ń sk i,  
radca  m m . G ó rsk i,  n a c ze ln ik  departam entu  sa m o ­
rządu  m ia st d r  R u d o lf  S ik o r s k i  i sze f p o licy i p ań ­
stw ow ej p. H o sz o w sk i.

Konfereneya prasowa
O d godz. 6 do 7 w ieczorem  o d b y ł p. m in iste r 

D o w n a ro w ic z  w  w ojew ództw ie  konfere.ncyę z p rzed ­
staw ic ie lam i d z ie n n ik ó w  k ra k o w sk ic h ,  k tó ry m  —  
po zap ew n ien iu , że p iln ie  czyta  p rasę  k ra k o w sk ą  
i cen i ją za  p rze jaw ia jący  się  w  niej sta le  p a ń ­
stw ow y ' p u n k t  w id zen ia  —  w y łu s z c z y ł  sw oje  za ­
p a t ry w a n ia  n a  sze reg  sp ra w  dotyczących  adm in i- 
s tra cy i p sń stw ow e j.

M  ę d zy  in n e m i o św iad czy ł, że d ą ż y  do  u sp o k o ­
jen ia  u m y s łó w  w  G a lic y i W schodn ie j i w  tym  ce lu  
w y d a  tam tejszym  w ojew odom  d y re k ty w y , żeby  
w ład ze  u n ik a ły  w sze lk ie go  z a d ,aźn ie n ia  s to su n k ó w  
i s ta ia ły  się  d op row a d z ić  do  n o rm a ln e go  w sp ó ł­
ży c ia  z lu d n o śc ią  u k ra  ń ską , k tó ra  n ie  p o w in n a  
m ieć w  P o lsce  m nie j p raw , n iż  m ia ła  za  c za sów  
a u s t ry a c k ic h ; tak ie  s ta n o w isko  w ob ec  ob yw ate li 
u k ra iń s k ic h  w y p ły w a  z d ucha  k o n s ty tu c y i polsk ie j.

W  s p f lw ie  sa m o rzą d u  o św ia d c zy ł p. m inister, 
że jego zdan iem  jest b łędem  ro zd z ie lan ie  g o  i p o ­
w ie rzan ie  u s ta w y  o  sam o rządz ie  g m in n y m  k o m isy i 
adm in istracyjne j, a  u s ta w y  o sam o rządz ie  w o  e- 
w ó d z k im  k o m is y i  k on sty tu cy jn e j sejmu. S a m o rzą d  
p o w in ie n  s tan ow ić  jedną  ca łość i n ie  p rzec iw sta ­
w iać  się  rządow i, jak  to b y io  pod  rz ą d a m ' za b o r­
czym i, lecz b yć  u zu p e łn ie n ie m  rządu , k tó ry  jest 
w sz a k  p o lsk i i d em ok ra tyczn y . N  e m oże  istn  eć 
o b o k  sieb ie  k ilk a  sa m o rzą d ó w  o jednakow ej pod ­
staw ie  genetycznej. T y lk o  se,m, senat i sam o rząd  
g m in n y  p o w in n y  w y c h o d z ić  z p ow szechnego  g ło ­
s o w a n ia ;  sam o rząd  za ś  p o w ia to w y  i w e je w ód zk i 
p o w in n y  s ta n ow ić  n a d b u d o w ę  sa m o rzą d u  g m in ­
nego. P u n k t  c ię żko śc i w ia d z y  w y ko n a w cze j p o w i­
n ie n  tk w ić  w e  w ła d z y  pow iatow ej, w ład za  w oje­
w ó d z k a  p o w in n a  m ieć ro lę  n adzo rc zą  d rugie j in - 
staneyi.

W o b e c  op ra cow an e go  p rzez p rof. B u z k a  p ro jektu  
sa m o iz ą d u  w oje w ód zk ie go  za,m uje  p. m  n iste r -ta- 
n o w isk o  k ry ty c zn e , jest bow iem  p rz e c iw n ik o m  za-
d a k k o  posuuiętej decen tra liza c ji w  zak re sie  u s  a- 
w od aw czym . K o m p e t neye  u staw od aw cze  p o w in n y  
być scentra lizow ane, w y k o n a w c z e  zdecen tra lizo ­
wane.

O i-dynacya  w yb o rc za  n r e s k a  jest ju ż^ go to w a  
i w ejdzie  w  n a jb liż szy c h  dn iach  na  radę  m in istrów . 
D o  k o ń ca  m a ica  zo staną  w n ie s io n e  p ro jekty
w sz y s tk ic h  u sta w  sam o rządo w ych , z w y  ątk iem  
f in a n so w y c h ,  a  m ian o w ic ie  u s ta w  o sam o rządz ie  
g m in n y m  m ia st i w si, p o w ia to w y m  i w o jew ódz-
V"

, ■ i
W  k o ń c u  o św ia d czy ł p. m in iste r, że k o n sty tu -  

cya  p rze sąd z iła  u n if ik a e y ę  te ry to rya in ą  w ła d z  p a ń ­
stw ow ych . W  danem  te iy to ry u m  n ie  m ogą  b yć  
o b o k  sieb ie  ró żn i p rzedstaw ic ie le  rządu. W o je w od a  
i starosta  rep rezentują  ca ły  rząd. W sz y s t k ie  w ła ­
dze: ska rbow e, szk o ln e  itd. m u szą  im  b yć  podpo­
rzą d k o w a n e  w  zak re sie  p o lity c zn ym  i w  tym  d u ­
chu  w n ió s ł p. m in iste r p rojekt n a  radę m in istrów , 
a nadto  op racow uje  się  p ro jekt o rga n iza cy i u stro  
ju  pow iatu.

Uroczystość styczniowa Związków strzeleckich*
W  n iedzie lę  od b y ła  s ię  w  K ra k o w ie  u ro c zy sto ść  
k u  u c zc ze n iu  5 9  tej ro c zn ic y  P o w sta n ia  s tyczn  o- 
w ego, u rzą d zo n a  sta ran iem  Z w ią z k u  S trze leck iego  
w  sa li T ea tru  „B aga te la *. R o zp oczę ła  o ra ie stra  
tram w ajow a  pod  batutą  dyr. T e sa rz ik a  w sp a n ia ły m  
po lonezem  C -D u r  C hop ina , poczetn prof. P och m ar­
sk i  s k re ś lił  dzieje P o w sta n ia  i w p iy w  jego n a  da l­
sze  lo sy  N a ro d u  i n a  ręce obecnego  n a  U ro c z y ­
sto śc i P .e ze sa  W e te ran ów  z r. 1863  p. a rch itek ty  
K r z y ż a n o w sk ie g o  w y ra z ił  h o łd  i  cześć tym , k tó rz y  
lat tem u 59  k rw a w ą  S w ą  m ę ką  pokaza li nam , jak  
d la  P o lsk i n a le ż y  ż y ć  i jak  za  n ią  um ierać. —  
Pam ięć  P o w sta ń c ó w  obecn i u c zc  li p rzez pow sta ­
nie. —  N a stą p iły  re p rod u keye  m u z yczn e  p ian iste k  
p. prof. L. G rodz ick ie j i p. Z. S z ro m b ó w n y , śp ie ­
w a c z k i p. M . M śc iw ojew sk ie j, s k r z y p k a  p. prof. 
W . K o z ło w sk ie go , a rty sta  teatru p. A d w e n to w ic z  
p o rw a ł s łu c h ac zy  d w o m a  w ie rszam i p izep ro w ad za - 
jąeem i ana log ię  p rac P o w sta ń c ó w  i d z ia ła lno śc ią  
Z w ią z k u  Strze leck iego, prof. A d a m  W o łe k  w  k ró t­
k ic h  s łow ach  ują ł ideę i  p race Strze leck ie , poczem  
obchód  za k o ń c z y ł ze spó ł u c z n ió w  s z k o ły  śp ie w u  
p. prof. St. B u r s y  w e sp ó ł z o rk ie strą  w sp a n ia łą  
re p ro d u k e yą  P o lo n e z a  A -D u r.

0 tabliczki orientacyjne na domach. M eta low e  
tab liczk i o ryen ta cy jne  z num eram i dom ów ', u m ie ­
szczone  nad  w sz y stk ie m i b ram am i w  m ieście  p rzez 
p a ię  lat w o je n n ych  n ie czy szczone , ta k  p o k ry ły  się  
b ru de m  i k u rze m  u lic zn ym , że lic zb y  i  n a p is y  ta­
b lic ze k  są  n a  n ie k tó ry c h  u licach, p raw ie  zupe łn ie  
n ie  w idoczne . C o  go rsze , n a  u licach  gd z ie  w re  
życ ie  hand low e, tab liczk i o ryen tacy jne  p o za k ry -  
w a n o  zupern ie  szy ld a m i i  o sza lo w an ia m i sk le p o ­
w ym i, tak, że n !e raz trzeba b łądz ić  po  całej u iicy , 
n ie  m ogąc  dotrzeć do szu k a n e g o  dom u, ja k  się  to 
często trafia  w  u licach  G rodzk ie j, K ra k o w sk ie j,  
Szew sk ie j, F to rya ń sk ie j itp. T o  sam o  o d n o s i się 
s ię  i  d o  tab lic z  n a zw a m i u lic, k tó re  także  pod z ie ­
liły  lo s  tab liczek  o rye n ta cy jn ye h . D o  K ra k o w a  
zjeżdża  w ie lu  p rze jezdnych , k tó rz y  ogó ln ie  uża lają  
się  n a  b ra k  p o rz ą d k u  w  tym  w zględzie . T a k  lic z ­
b y  dom ów , ja k  i  n a z w y  utic, p o w in n y  b y ć  w  w i- 
docznem  m ie jscu  um ie szczone , tab liczk i za ś i  ta ­
blice o k ry te  od  la t b łotem  i brudem , n a le ży  p o d ­
dać g ru n to w n e m u  o d c z y sz c ze n iu  i w  tym  k ie ru n ­
k u  w ład ze  w in n y  w y d a ć  od p ow ied n ie  ro zp o rzą ­
dzenie.

G o śc ia  francuscy w Krakowie. D o  K ra k o w a  p rz y ­
b y li hr. de R ochegude, ma o r  francu sk i, brat zn a ­
nego  h is to ry k a  m iasta  P a ry ża , o raz  p o ru c zn ik  L in -  
nay. G ośc ie  p rz y b y li  z G. Ś lą sk a  i w czo ra j zw ie ­
dza li zaoy  tk i K ra k o w a , zw ła szcza  W a w e l w  tow a ­
rz y s tw ie  ro tm istrza  P u s ło w sk ie g o  i rotm . B o r k o w ­
sk iego .

Job susz organizacyi robotników introligatorskich
w W  sobotę  21 bm. od  y la  s ię  w  sa li
Z w ią z k ó w  robotn. u ro c zy sto ść  25  ej ro c zn ic y  za ło ­
żen ia  Z w ią z k u  zaw ód , ro b o tn ik ó w  in tro liga to rsk ich  
o raz  2 5  le tn iego ju b ileu szu  p ra cy  w  n im  tow. F r. 
W a lig ó ry ,  jedynego  z za łożyc ie li Z w ią zk u ,  k tó ry  
d o trw a ł do  d z iś  na  p o ste ru n k u  w  K rako w ie . Tow . 
K iih n e r, w ręczając jub ila tow i ja ko  u p o m in e k  od  
tow a  z y s z y  sre b rn ą  pap ierośn icę, za zn a czy ł o g ro ­
m ne  dzieło, ja k ie go  Z w ią z e k  d o k  m a ł w  c ią gu  
ćw ie rćw iecza  sw e g o  istm em a. Z d o b y ł  on  d a ro b o ­
tn kó  w  siłę, z k tó rą  lic zyć  się  m u szą  p racodaw cy. 
N iem a  dz ś  w  K ra k o w ie  an i jednego in tro liga tora  
n ie u św iad om ion e go  i an i jednej in trob ga to  k i n ie ­
u św iadom ionej. W s z y s t k o  to jest w  znaczne j m  e­
rze  z a s łu g ą  jub ilata, k tó ie m u  to w a rzy sze  p racy  
ży c z ą  z ca łego  se rca  50 -le tn iego  jub ileu szu . P rz e ­
m aw ia ł następn ie  w  im  e n iu  p ra cod aw ców  p. K lu cz- 
k o w s s i,  poczem  c h ó r „ L u tn i ro b o tn ic ze j" odśp ie - 
w at sze re g  p ie śn i robo tn iczych . P o  ob chodz ie  od­
b y ła  s ię  ochocza  zabaw a.

Ofiary mrozu. N a  stacy i p ogo tow ia  ra tu nko w e go  
zg ło s iło  s ię  w  d n iu  w czo ra jszym  bardzo  w ie le  o- 
sób, k tó re  w sk u te k  k ilku n a sto sto p n io w e go  m rozu  
d o zn a li od m rożen ia  bądź rąk, bądź też n o sa  i u- 
szu. L e k a rz e  p ogo tow ia  n ie  m ogą  w p ro st  n ad ążyć  
p rz y  op a try w a n iu  o fia r m rózu.

W is ła  stanę ła . W sk u te k  osta tn ich  b a rd zo  s iln y c h  
m ro zo w  już w  n iedzie lę  w ieczór u k a z a ły  s ię  p ły ­
nące  na  W isie  gęste  k ry , k tó re  w czoraj ran o  za ­
t rz y m a ły  się  n a  p rze strzen i od  P i  zago rza ł a ż  p > 
Dąb ie , p o k iy w a ją c  rzekę  jedno litą  sk o ru p ą  lodow ą. 
K o ło  m o stu  Z w ie rz y n ie c k ie g o  m u s ia n o  p r z y  paro ­

sta tku  „ M a ry a 8, sto jącym  tu  n a  ko tw icy , w y rą b a ć  
p ow ło kę  lodow ą, b y  c iśn ien ie  lodu  n ie  u sz k o d z iło  
statku. T o  sarno m usian o  za sto sow ać  w  m iejscach, 
gd z ie  stoją „ b a g ie ry *  do  w y d o b y w a n ia  p ia s k u  
i pog łęb ian ia  W isły .

M ie jsk i teatr Ogera i Operetka zap oczą tko w a ł 
se ryę  g o śc in n y c h  w y stę p ó w  w y b itn y c h  a rty stów . 
R o zp o czę li ją śp iew acy: pp- S za f ra ń sk a  i Ja ro s  aw - 
sk i. P o z y s k a n y  d la  ope y  s ła w n y  b a ry to n  p. Jacb- 
n o  u zu p e łn ił ten zespół. D z  ś  we w to rek  w js tę p  
pp. Sza frań sk ie j, Jaw orzyń sk ie j, S tęp n iow sk ie go , 
Jachny , M a z a n k a  i in n y c h  w  „Ciarm en*. Ju tro  p re­
m iera ope re tk i G ilberta  „ K a k a o w y  s try ja sze k ",  w  
której w y stą p ią  pp. Z im ajerow a, H a ra s im ow icz , 
Ze lska , Le lew icz, M in o w ic z , S z c za w iń sk i,  K a ra s iń ­
sk i, D o b ro w o lsk i,  R e w sk i i  inn i. W  p ią tek  „C a r­
m e n *.

Z teatru Nowości. D z iś  i dn i n a stę p n ych  „ K s ię ­
żn ic z k a  fo x tro tta *, ope ie tka  R. Sto lza. D o  „ K ro ­
w o d e rsk ich  z u c h ó w *  p rzy go to w u je  au to r p. S  e fan  
T u r s k i  ca ły  sze reg  ku p le tó w  ak tua ln ych . Tańce  
ch a ra k te ry styczn e  jak  „ Sz ta je re k * i o r y g in a ln y  „C iu- 
step k ro w o d e rsk i" ,  od tańczone  pod  k ie row n ic tw em  
E. K o sz u tsk ie g o  i J. C ie s ie lsk ie go , ktćfrzy w  tym  
ce lu  k reu ją  d w ó ch  „ G z y m s ik ó w *,  S ta sza a  i W a lka , 
o s ią gn ą  re ko rd  śm iechu.

Emil Telmanyi, s ia w n y  s k r z y p e k  w ęg ie rsk i, w y ­
stąp i z je d yn ym  koace rtem  w e  w to reK  14 lutego 
w  S ta ry m  Teatrze. B ile ty  są  już do n a b yc ia  u  Br. 
L ip sk ic h ,  S ła w k o w sk a  8.

Rewia aktualna lo m m e fjO  o d b ę d z ie  s ię w  sobo tę
28  bm. o godz. 11 w ie czó r w  teatrze Bagate la.

Keouta  prasy. K o m  tet p rzyp om in a , że sprzedaż
b ile tów  i w y d a w a n ie  zap ro sze ń  o d b y w a  s  ę w  lo ­
k a lu  re d ak cy i „ C z a su *  p rz y  ul. św . T o m a sza  1. 32 
od  4 — 6 popi Sp rze d aż  b ile tów  trw ać  będzie  ty ik o  
k ilk a  dm. P o n ie w a ż  w  K ra k o w ie  dał się  odczuć 
b ra k  m asek, kom itet u p ro s ił  p. Z iem b ick iego , w ła ­
śc ic ie la  sk le p u  p rz y  p lacu  M a ry a c k im , o sp ro w a ­
dzen ie  tych że  i sp rzedaż  ich  d la p ub liczno śc i, id ą ­
cej n a  redutę  p ra sy .

Zabaw a  taneczna sta ran iem  i na dochód  C z y ­
te ln i akadem ick ie j im. A . M ic k ie w ic z a  w  K rako w ie  
odbędzie  s ę  w  sobotę  4  lutego w  sa li T ow . ro l­
n iczego, p lac S z c ze p a ń sk i 8. W y d a w a n ie  zap roszeń  
od  5 — 6 w  za rząd z ie  D o m u  akadem ick iego , ul. J a ­
b ło n o w sk ic h  12, p o c z ą w szy  od  p iątku.

Awantura w  domu moolitwy. P o lic y a  a re s z to w a ć  
za  b i t k i  i  a w a u tm y  w y p ra w ia n e  pódczas  n a b o ż e ń ­
s tw a  w  d o m u  m o d li tw y  p rz y  u l.  N o w e j 1. 1 Berta  
L e h re ra  ( la t  2 1 ), H e rm a n a  S c h d d h o rn a  ( la t  18] 
i Ja kó o a  B e rto .d a  A szbenazego  ( ła t  20) , Józefa 
H o lz e ra  ( a t  16) i  M e n d ia  Weindiinga ( la t  14) 
W s z y s tk ic h  m ło d o c ia n y c h  a w a n tu rn ik ó w  o d p ro w a ­
d zo n o  „p o d  Telegraf*, g d z ie  po  s p is a n iu  p ro to k o le  
osadzono  ic h  w  a reszc ie , g d z ie  n ie w ą tp i w ie  z im ne  
w  k a ź i i i  w p ły n ę ło  k o ją c o  n a  ic h  g o rą cą  k ie w .

A re sz to w a n o  Jana  F is c h e ra  (*at 16) za  k ra d z ie i 
100  k g  p a p ie ru  w a rto ś c i 1 4 .000  m k . F is c h e r do- 
k o n a ł te j k ra d z ie ż y  n a  szko d ę  d ru k a rn i U n iw e r ­
s y te tu  J a g ie llo ń sk ie g o .

Wydalam,e S if  z uumu. Jeden  z p rzo d o w n ik ó w  
po lic y jn ych  d on ió s ł in sp e k c y i pod Te iegra fem , że 
jego k u z y n k a  B ro n is ła w a  Kozyc/. (lat 18) rodem  
ze Z łoczow a, zam ie szka ła  p rz y  A le i S  ow ack iegc
29  w y d a li ła  się z d o m u  w  d n iu  19 om . i d o ty c h ­
czas n ie  w ró c iła .

- o o o  —
Cyrk amerykański Daifura n a jw ię k sz y  na  świecie, 

codz ienne  ga lo w e  p iz e d s la w ie n ia  a trakcyjnych  
n a d z w y c z a jn y c h  p io d u k c y i  %  K ra k o w ie  w  k in o ­
teatrze „ S z tu k a * .

— o o o  —
Z  PO LSK I

U ch w a ła  w o ln c m y ś ln e j m 'o J z le ź y . W  W a rs z a ­
w ie  w  n ie d z ie lę  o d b y ł  s ię  w ie c  m ’o  z ie ż y  a k a ­
d e m ic k ie j w d in e j w s z e c rm ic y , z w o ła n y  c e le m  
Z a o rb te s to w e n ia  p rz e c iw k o  u c h w a ło m  z azdu  
m ł ) d z e ż y  a k a d e m ic k ie j w W iln  e , z  k to re g c  
w y k  u c z o n o  d e le g a tó w  w o  n e j w s z e c h n ic y .  W ie c  
u e n w a l i ł  re z o iu c ,y ę  p rz e c iw k o  u e n w a  o m  w i le ń ­
s k im  ja k o  p o w z ię ty m  t y lk o  z  m o ty w ó w  p a r iy ,n o -  
p o l i t y c z n y c h .

Zgon posła Swidy. W  n ie d z ie lę  z m a r ł  p o s e ł n a  
S e jm  A d o lf  S w id a , o s iu tn io  c z ło n e k  k lu b u  c h rz ę ­
ś c i ia ń s k o -d e m o k ra ty c z n e g o .

A esztowama w Wilnie pod zarzutem szpiegow­
sk a . Z  W iln a  d o n o s i P ra so w a  a g e n c ja  tamtejsza, 
iż  w  n o c y  z  19  n a  2 0  d o k o n a n o  w  obecnośc i p ro ­
k u ra to ra  są d u  o k rę g ow eg o  s re re g u  r e * !zy i, m ię­
d z y  in n y m i w  redakcjo  „G ł s u  L t w y *  (w y d a w a ­
n e go  po p o lsk u  o rg a n u  n a cyo n a lis tó w  L  twmów), 
„ V i ln ie i 's a “ i  w  kom itecie  .b ia ło iusK iin . VV wyniku 
re w izy t a re sz to w an o  29  osób, w  tej iie zM e  M. B - 
rżj7szkę, re dak to ra  „G ł su  L  tw y "-

A g e u c ya  p o w y żs z a  iw ie id z i ,  iż  z d o tye h e ra so - 
w y e u  u .n y c h  w y n ik a ło b y ,  że  w y k ry  to  o r g a n i ra c y ę 
szp ie g o w s k ą , p rz y c z e rn  u  a re s z to w a n y c h  zn a le z io -
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n o  p od cza s re w iz y i p ieczęcie lite w sk ie  i b o lsze ­
w ic k ie  o raz  duże  ilo śc i t. zw . „o stó w 11 (tj. rub li 
z  c za só w  o k u p a c y i n iem ieckie): O st-Rube l).

Gróm&śl: Ski komitet powiatowy w Ośw’ęci-
p o w s t a ł  z k o ń c e m  g r u d n ia  1920 r., m a ją c  

z a  g łó w n e  z a d a n ie  u d z ie le n ia  w ydatn ie j p o m o c y  
a ik c y i p le b is c y to w e j  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u .  N a  z le ­
c e n ie  T o w . o b ro n y  z a c h o d n ic h  k r e s ó w  P o l s k i  
w  K r a k o w ie  z a jm o w a ł  s ię  re je s t ra c y ą  o só b  z 
tu t. p o w ia t u  u p r a w n io n y c h  do  u d z ia łu  w  g ło s o ­
w a ń ,  u  p le b is c y to w e m  a  ta k ż e  u r z ą d z a n ie m  p o ­
g a d a n e k  i  w y k ła d ó w  tu d z ie ż  w ie c ó w  p le b is c y to ­
w y c h  d la  u r a b ia n ia  p o ls k ie j  m y ś l i  p le b is c y to ­
w e j. W  re z u lta c ie  m ia s t o  O ś w ię c im  i  p o w ia t  
w y k a z a ł  200 o só b  u p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia ,  
k t ó r e  w z ię ły  u d z ia ł  w  p le b is c y c ie  n a  G ó r n y m  
Ś lą s k u .  Z  ty c h  c z a só w  p r z e ż y w a ł  O ś w ię c im  b a r ­
d z o  p o d n io s łe  ch w ile , m ia n o w ic ie  w  d n iu  18 m a r  
c a  z. r., k ie d y  p r z y b y l i  z  ca łe j M a ło p o l s k i  u p r a ­
w n ie n i  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  g ło s o w a n iu  p le b i-  
e cy tow e m . D w o rz e c  b y ł  b o g a to  u d e k o r o w a n y ,  a  
m a d je ż d ż a ją c y c h  p o c ią g a m i w it a ła  o r k ie s t r a  i  
m ie j  s c ą o w y  c h ó r  K ó ł k a  śp ie w a c k ie g o .  P o  p le ­
b is c y c ie  w y b u c h ło  n ie m a l  b e z p o ś re d n io  p o w s t a ­
n ie  a  to  w s k u t e k  p ro w o k a c y jn e g o  z a c h o w a n ia  
s ię  h a k a t y s t ó w  ly c m ia c k ic h ,  co m u s ia ło  w  r e ­
z u lt a c ie  w y w o ła ć  o d r u c h  ż y w io łu  p o ls k ie g o .  W  
ty c h  c z a sa c h  p o sp ie s z y ł  k o m it e t  p o w s t a ń c ó w  z 
w y  da  tn ą  pomo^cą, w y s y ła j ą c  n a  G ó r n y  Ś l ą s k  a r ­
t y k u ł y  a p ro w iz a c y jn e .  P o w s t a n ie  t r w a ło  c za s  
k r ó t k i,  n a  s k u t e k  in te rw e n c j i  w ła d z  k o a l ic y j ­
n y c h .  L i k w id a c y a  o d b y  w a ła  s ię  n a  t e r m ie  R z e ­
c zy p o sp o lite j,  w  s z c z e g ó ln o śc i w  p o w ie c ie  o -  
s w ię c im s k im ,  g d z ie  w  o b o z a c h  w  D w o ra c h ,  B a ­
b ic a c h ,  J a n k o w ic a c h  - i  w  s a m y m  O ś w ię c im iu  
r o z lo k o w a n o  k i l k a  t y s ię c y  p o w sta ń c ó w . K o m i ­
tat z a o p ie k o w a ł  s ię  p r z y  u d z ia le  T o w . d la  o b ro ­
n y  z a c h o d n ic h  k r e s ó w  P o l s k i  w  K r a k o w ie  lo se m  
p o w sta ń c ó w ,  u d z ie la ją c  im  w e  w s z y s t k ic h  k ie ­
r u n k a c h  p o trze b n e j p o m o c y .  W  s z c z e g ó ln o śc i 
b r a k ło  p o w s t a ń c o m  u b r a n ia  i  b ie liz n y ,  k t ó r ą  w  
c z a s ie  p o w s t a n ia  z u ż y l i.  W  ty m  c za s ie  p r z y b y ł  z 
W y d a t n ą  p o m o c ą  k o m it e t  z  P o z n a n ia  j a k o  też 
K o lo  P a ń  T. S .  L .  z  K r a k o w  a  i  za  ic h  s t a r a n ie m  
n a d e s ła n o  d o  O ś w ię c im ia  z n a c z n ie j s z ą  i lo ś ć  u -  
torań, b u tów , p a p ie ro s ó w  i  i n n y c h  ś r o d k ó w  a p ro -  
w iz a c y jn y c h ,  k tó re  ro z d z ie la n o  p o m ię d z y  p o ­
w s ta ń c ó w .  W  ty c h  na jgo rę tis izych  c z a s a c h  ze- 

i k o ą t  s ię  k o m it e t  z c z o łó w k ą  im . P i ł s u d s k ie g o  z 
W a r s z a w y ,  k t ó r a  p rta e b yw a ją cym  w  o b o z a c h  r o ­
d a k o m  o k a z a ła  d u ż ą  p o m o c  i  z o s t a w iła  ze sw e g o  
u r z ę d o w a n ia  j a k  n a jm i ls z e  w s p o m n i: n ie .  O b o ­
z y  b a r a k o w e  k o le jn o  l ik w id o w a n o ,  a  p o w s t a ń ­
có w  o d s y ła n o  j u ż  d o  d y w iiz y i g ó rn o ś lą s k ie j  w  
Poz.nan.iu, j u i l o  d o  o b o z ó w  w  G o c z a łk o w ic a c h ,  
J a s t r z ę b iu  i  T y c h a c h  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u .  O s t a ­
t n ią  c z y n n o ś c ią  k o m it e t u  b y ło  o b d z ie la n ie  p o w ­
s ta ń c ó w  p o z o s t a ją c y c h  w  G o c z a łk o w ic a c h  d a r a ­
m i  n a  g w ia z d k ę ,  k tó re  w rę c z o n o  d e le g a to m  w ol­
s k ie g o  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  z B y t o m ia .  K o m it e t  
z a jm o w a ł  ̂s ię  ta k ż e  z b ie r a n ie m  fum idusizów  n a  
cale a k c y i  p ie b is c y o w ^ j.  N a  te ce le  w p ły n ę ło  
do  r ą k  k o m it e tu  z m ia s t a  i  p o w ia t u  1,125.774 
m k .  W y d a t k i  b y ły  w  a n a lo g ic z n e j  w y so k o ś c i,  w  
s z c z e g ó ln o śc i m ia ł  k o m it e t  d u że  w y d a t k i  n a ’ u -  
gc szcz ien ie  o só b  u p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia ,  
tu d z ie ż  n a  z a p o m o g i d la  p o w sta ń c ó w .  T e  d w a  
d z .a ły  pocho ltnę jy  o k o ło  900.000 m k . K o m it e t  r o z ­
p o c z ą ł  s w ą  p ra c ę  p o d  h a s łe m  „ D la  c ieb ie  o jc z y ­
z n o ! ",  o d d a ją c  z  c a łą  o c h o tą  w s z y s t k ie  sw e  s i ł y  
d la  p o ż y t k u  tej w ie lk ie j  s p r a w y .  Ż y w ią c  n ie z ło ­
m n ą  w ia rę ,  że p r a s t a re  d z ie ln ic e  p ia s to w e  p o ­
w ró c ą  z n o w u  n a  o j c z y z n y  ł o n o , ‘ d o ż y l i ś m y  tej 
w ie lk ie j  d z ie jo w e j c h w ili,  że w y s i ł k i  c a łe go  s p o ­
łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  p r z y n a jm n ie j  c z ę śc io w o

z o s t a ły  z re a liz o w a n e .
Z  życ ia  k u ltu ra lnego  w  gó rn ic zym  D o m u  Zd ro , 

w ia  w  Bystre j. D n ia  15 b. m. K o ło  a m a t0ró w  w  
sa li teatralnej Górn iczego D o m u  Z d ro w ia  w  B y *  
strej odegra ło  dw ie  jedn< aktów k i, a m ianow ic ie : 
„Po stanow ien ie " Z. Melłerowej, gdzie  n a  p ie rw szy  
p lan  w y su w a  ,się Adela, g ra ją c  dobrze ze zm , 
zum ien iem  swej poważnej sy tu a cy i m łodej w dów , 
ki, z ru chó w  ja k  i  z tonu  m ow y  w yczuć  m ożna  
by ło  upozorow an ie  dobrow olnego p od d a n ia  się 
w yrokom , któ re  jednak  nie k rę p o w a ły  ją, to też 
ko rzy sta  z p ierw szej sposobności, p rzy jm uje  o, 
św ia d c zyn y  daw nego sw  ;go kon ku re n ta  K a z im ie , 
rza, łam ie  sw e p ierw otne silne, k  obiece zresztą, 
postanow ien ie  pozostan ia  w  w ym a rzo n ym  stan ie  
n ie sk rępow anego  żadnem i w ięzam i w dow ieństw a. 
K a z im ie rz  zaw iele g ra ł sztucznie, zw łaszcza  nie  
m ógł w yzbyć się  tonu  sztubaka  k lep iącego w iec, 
sze, no i te ręce... ja kb y  zaw adzały. R ó w n ie ż  bar, 
dzo dobrze g ra ł o g ro d n ik  F ra n e k  w ra z  ze sw ą  u, 
rodz iw ą  z p a lu szk ie m  w  ustach  Rózią. C io tka  p. 
B i l s k a  prostotą  sw ą  całość w  zupe łnośc i dopeł, 
niala.

D ru g ą  jednoaktów ką  b y ła  k om ed yjka  M . Ber, 
?e ra  „ Iły s ia  w  K r y n ic y ",  gdzie  R y s ia  jako  m łoda

m ężateczka g ra ła  dorn-ze, jednak  za m ało  zakło , 
p o lan ia  za m a ło  trw og i w  czasie k ied y  ten „niej 
godz iw ie  za zd ro sn y " m ąż o d k ryw a  u k ry ty c h  • w  
pokoju, stąpającego p ie rw szym i k ro k a m i po krę, 
tej ścieżce m iło śc i „j-ik się n a z y w a " F u n ia  Bojar, 
skiego, a w  szafie  barona  Gałkę. F u n io  B o ja rsk i 
g ra ł trochę niedbale, może p rzyczyną  b y ła  za 
w ie lka  pew ność siebie, a w sku te k  k iep sk ie j m im i, 
ki, n ie jednokrotn ie  ze sw y m i w y k r z y k n ik a m i 
m ógł stać się pajacem, co jest zadziw iające wobec 
dok ładnego  poznan ia  sw ;j roli. M ło d y  m ałżonek  
..Rysi w  K r y n ic y "  j). F e rd y n a n d  N a rw a ń sk i rolę 
swą, z m a łem i w y ją tkam i przeszarżow ał, staw ał 
się n ieznośnym , zw łaszcza  podczas spog ląd an ia  n a  
su fle ra  lub  n a d staw ia n ia  sw y c h  uszu, w sku te k  
czego całość m u s ia ła  ucierpieć. B a ro n  G a łk a  ro le  
sw ą  dobrze z ro zum ia ł i  dobrze w ykona ł, n a  pa« 
czą tku  ty lko  za m ało  by ło  zalotności, a  w końcu  
przez dobrze w ykon ane  m enterstw o, choć b ły sk  
trw ogi przebijać b y ł pow in ien. Całość, ^ ąk  n a  ko, 
ło  am atorów  n ie  bardzo zgranych , p rzeszła  wszels 
k ie  oczekiw an ia , je śliby  zaś am atorzy  w  ro le  swe 
więcej życ ia  w lew ali, a m niej potrzebow ali sufle, 
ra, b y łoby  bez zarzutu. N ied om a ga n ia  jak ie  dotąd 
d a ły  się zauw ażyć, n ie p o w in n y  chętnych  w  p racy  
n a  drodze życ ia  tow arzysk ie go  zatrzym yw ać, na., 
tom iast zachęcić do p ra cy  zd \#P<nej, k tó ra  nie, 
w ątp liw ie  i  zlo u su n ie  i d a  oko licy  zd row ą i po, 
źyteczną rozryw kę. J. D.

1/ M ię d zyn a ro d o w e  zaw o dy n a rc ia rs k ie  w  Z a ko p a , 
nem . P o ls k i  Zw iązek  n a rc ia r sk i n a  zjeSdzie od, 
by  tym  w  czasie Św ią t Bożego  N a rodzen ia  w  Za, 
kopanem , pow zią ł u chw ałę  b rząd  zeru a Zawodów  
m ięd zyna rod ow ych  w  Z ako pan e m  w  d n iach  12 i  13 
lutego. Z aw od y  te m ają  n a  celu u zy skan ie  łą, 
czności Z zagran icą  w  dziedzin ie  spo rtu  n a r  ci ar, 
skiegó, oraz dan ie  m ożnośc i n a sz ym  zaw od n ikom  
do zm ie rzen ia  się z w yb itn e m i s iła m i zagran i, 
cznem i, w y so k i zaś poziom  naszego n a rc ia rs tw a  
p ozw a la  n a m  przypuszczać, że w y n ik i  zaw odów  
będą d la  P o ls k i  w cale pochlebne. T echn iczną  stro, 
nę urządzc-nia zaw odów  pow ie rzy ł P. Z. N. se kcy i 
n a rc ia rsk ie j A. Z. S. w  K ra k o w ie  i  se kcy i nar, 
c ia rsk ie j T. T. w  Zakopanem , które  pod ję ły  n a  
sze roką  ska lę  p rzygotow an ia , b y  Zaw ody posta, 
w ić  n a  iśc ie  m ię d zyn a rod ow ym  poziom ie. lu te tu  
żyw n a  pom oc w ład z rząd ow ych  ja k  i  g m in y  Za, 
kopane  u ła tw ia  bardzo  pracę p rzygotow aw czą  i 
p ozw a la  w n io skow ać, że zaw ody w yp a d n ą  im po* 
nująco.

P o la rn ik a  n ą  m u rz e .  N a  m u r a c h  „ g a le ry !  L u *
k s e m b u r g a "  w  W a r s z a w ie ,  a  t a k ie  m ia n o  n o s i  
k o m p le k s  z a b u d o w a ń ,  g d z ie  m ie sz c z ą  się  b iu r a  
in iew .dom tury w o jsk o w e j,  z a rz ą d  d ó b r  p a ń s t w o ­
w y c h ,  p o ls k ie j  k ra jo w e j  k a s y  p o ż y c z k o w e j,  
te a t r  „ Q u i p r o  q u o “ o ra z  lo k a le  p ry w a tn e ,  w y -  
w ie sizono  p rz e d w c z o ra j  n a stę p u ją c e  o g ło sze n ie  
od  a d m in is t r a c y i  „ G a le r y i " :

„ P a n  M in i s t e r  S p r a w  W o j s k o w y c h  G e n e ra ł 
S o s n k o w s k i " .  Z a m e k ,  W a r s z a w a .

B a rd z o  p ilne.
P ro s z ę  P a n a  M in i s t r a  n a k a z a ć  n a t y c h m ia s t o ­

w e ś le d z tw o , d la c z e g o  ̂ w o jsk o w o ść  n ie  p ła c i z a  
.centra lne  o g r z e w a n ie  «,a.jm ow anych  203 p a k o *  
jó w  m o je g o  „ G ra n d  H o te lu " .  N a le ż y  m i s ię  za  
sa m o  o g rz e w a n ie  d o p ła ta  z a  l i s t o p a d  i g r u d z ie ń  
o k o ło  3 m il io n ó w  m a re k .  U w ie r z y w s z y  o b ie tn i­
com  W o j s k o w o ś c i ,  że  zap ła c i, w y ło ż y łe m  n a  w ę ­
g ie l w  s t y c z n iu  m ilio n .  K o m o rn e g o  ta k że  nie. d o ­
staję, o d  p ó łto ra  r o k u  z a le g a  20 m il io n ó w . 
G m a c h  n ie  je st o p a la n y ,  m a r z n ą  w ię c  i c h o ru ją  
o p ró c z  u r z ę d n ik ó w  w o j s k o w y c h  u r z ę d n ic y  d ó b r  
p a ń s tw o w y c h ,  katsy  k ra jo w e j,  i  in n y c h  in s t y tu *  
cyj, a r t y śc i te a tra ln i,  in n i  lo k a t o r z y  g m a c h u  G a -  
lea y i  L u x e m b u rg a .

R a c z y  P a n  M in i s t e r  w y d a ć  o d p o w ie d n ie  r o z ­
p o rz ą d z e n ie  i p o le c ić  m n ie  z a w ia d o m ić .

W ła ś c ic ie l  g m a c h u  „ G a l e r y  i L u x e m b u r g “
(p o d p is a n o )  M a x y m iP a n  L u x e m b u T g .“

*  *  •

O b o k  tej p o le m ik i  n a  m urze , te re n e m  p o le m ik i  
n a  ten sa m  te m a t b y ła  te g o ż  d n ia  s c e n a  te a t ru  
„ Q u i p ro  q u o “.

—  C z e m u  t u  t a k  z im n o ?  —  p y ta ł  w  h u m o r e ­
sce  „U j ta c h o r o b a "  c h o re g o  P i k u s i a  (U r sJ e in a )  
je go  le k a r z  (Boroń ska)...

—  C z e m u ?  Bo... n ie  p a l i  L u x e m b u rg ...
—  H r a b ia  L u x e m b u r g ?  ( t y tu ł m a n e j  ope re * 

tka),
—  N ie  ten  „ ga le rn ik "...
T e n  d o w c ip  r o z g r z a ł  n a p ra w d ę  ziziębn iętą  n ie  

n a  ż a r t y  p u b lic zn o ść !... «•

S k ł a d k i

Na fu n t i is *  prasowy „Nanrzodu. Z w ią z e k  za ­
w o d o w y  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h , K ra k ó w  m k  
10.000.

- o o o  -

R E P E R T U A R

Teatr im. Jul. Słowackiego  

W to re k :  „ C z y s t y  in te re s ".
Ś r o d a :  ® ,C zysty  in te re s ".

T e a tx  „ B a g a te la *
W t o r e k : „ C u d a k " .
Środa: ,jC u d d k ".

M ie js k i  t e a t r ;  o p e ra  i  o p e re tk a  
W to re k :  „ C a rm e n 14.
S io d a : „K a k a o w y  s t r y ja s z e k " .

Operetka w Nowościach 
W to re k :  „ K s ię ż n ic z k a  fo x tro tta “.

W y k ła d y  Z w ią z k u  lite ra tó w  w  D o m u  a rty s tó w  
(p la c  św. D u ch a )

Początek o  godz. 8 wieczór.

W t o r e k :  p ro f. d r  Jó ze f F la ic h :  „Prawfóteiwla
tw a rz  i  m a s k a  M o l ie r a " .  ( W  t rze c h se t le e ie  
M o lie ra ) .

Kollegium wykładów naukowych (Rynek gl. 
L J n ia  A  B . L .  39)

S iod a : K s .  p rof. Fe l. H o rty ń sk i:  W sp o m n ie n ia  o so ­
biste o p ie rw szy c h  latach  s z k o ln y c h  W y s p ia ń ­
sk iego.

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9.
odczyty publiczne ilu strow ane  obraza-u i św iatlm -, 

m i zapom ocą ep id ia skopu :

Początek odczytów  o godz. 7 wieczór. W stęp  30 m k.

W to re k ,  24 bm .: T a lk o  -  H ry n c e w ic z ,  p ro f.
U iinw . J a g ia lL :  Z  p ro b le m ó w  a n t r o p o lo g ie s -  
n y c h  d z ie d z ic z n o śc i.

K a b a r e t  w  „ O d r o d z e n iu "  (u l. S ł a w k o w s k a  30)

Zupe łn ie  n o w y  p rogram . W ystę p  p ie rw szorzę­
d nych  s ił  kabare tow ych. —  Początek o godz in ie  

11 i pół wieczór.

Szko ła  partyjna
W  środę  25  bm . o g o dz . 7 w ie c z ó r  w  c z y te ln i 

Z w ią z k u  s to w . ro b . (D u n a je w s k ie g o  5 , 11 p .)  d ru g i 
w y fc a d  to w . d ra  W ła d y s ła w a  G u in p io w ic -za  o p ro ­
g ra m ie  PPS.

  »    _______

Staraniem krakowskiej Komisyi oświatowe) PPS
zo s ta n ie  w  sa li Z w ią z k u  s lo w . ro b . (u l.  D u n a je w ­
sk ie g o  5 , U  p .) w  c z w a rte k  26  bm . o  g o d z . 7 -e j 

w ie c z ó r  w y s ta w io n a

S Z O P K A  K R A K O W SK A
w  fo rm ie  tra d y c y jn e j,  w  tre ś c i p rz e p le c io n a  n a tu ­
ra ln ą  s a ty rą , o d e g ra na , p rze z  ze sp ó ł p o d g ó rs k ie j 

S ceny  ro b o tn ic z e j.

Przegląd społeczny
O strze że n ie . O s t r z e g a m y  w s z y s t k ie  o r g a n  iz a -  

cye  z a w o d o w e  i  p o lit y c z n e  p rz e d  n ie j a k im  A -  
d o lfe m  K n e z y m ,  a lb o  K n e e d y m ,  k t ó r y  p o s ia d a  
le g it y m a c y ę  Z w ią z k u  m e ta lo w c ó w  w ło s k ic h ,  ja -  
korteiż p o le ce n ie  z  Z a r z ą d u  g łó w n e g o .  Z w ,ą z ik u  
r o b o t n ik ó w  p r z e m y s łu  m e ta lo w e g o  w  P o lsc a ,  
w y s t a w io n e  przez b iu r o  o b r a c h u n k o w e  w  W a r -  
siaaw ie, g d z ie  s ię  g o  p o le c iło  do  je d n e g o  O d d z ia ­
łu  w  K o n g re só w c e ,  a b y  m u  p rz y d z ie lo n o  p ra c ę  
j a k o  e le k tro m e n te ra .  Z a p o m o c ą  ty c h ż e  d o k u ­
m e n tó w  o b je żd ża  w yże j w y m ie n io n y  w s z y s t k ie  
o d d z ia ły  i  o r g a n iz a c y e  i  ż ą d a  z a p o m o g i.  U p r a ­
s z a m y  z  o so b ą  t ą  w  ż a d n e  s t o s u n k i  n ie  w c h o ­
dzić, jakote iż ż a d n y c h  in f o r m a c y j  i  z a p o m ó g  n ie  
u d z ie la ć .  —  O k r ę g o w y  s e k re t a r y a t  Z w . rob. p rze ­
m y s ł u  m e ta lo w e g o , B ie l s k o ,  Ś l ą s k  C ie s z y ń s k i.

T y s i ą c e  a b o n e n t ó w  i  c z y t e ln i k ó w  w r o g ie j  

p r a s y  n a l e ż ą  p r z e w a ż n ie  d o  p r a c u j ą c e g o  

l u d u ,  a  w ł a ś n i e  o n i  s ą  t y m i ,  k t ó r z y  p r a s ie ,  

p r z e z n a c z o n e j  k u  i c h  u c ie m ię ż e n iu ,  (d ają  tę  

o l b r z y m i ą  p o tę g ę ,  j a k ą  o n a  r o z p o r z ą d z a .  

R o b o t n i k ,  k t ó r y  z a m ia s t  p i s m a  r o b o t n i c z e g o  

p r e n u m e r u j e  o r g a n  w r o g ó w  r o b o t m M w ,  

p o p e ł n i a  d u c h o w e  ś a n ió b ó j s t w o ,  z b r o d n ię  

n a  w ł a s n y c h  b r a c i a c h ,  z d r a d ę  s w o je j  k l a s y .  

P r a s a  j e s t  d z i ś  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d ­

k ie m  u c ie m ię ż e n ia .  O p a n u j m y  t e n  c z y n n i k ,  

a  p r a s a  s t a n ie  s ię  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d *  

k i e m  w y z w o le n ia .  W i l h e l n i  L i e b k n a e h t .
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Z g o n  p a p ie ż a
P a p i e ż  B e n e d y k t  X V  p n a r ł  w  W a t y k a n i e  

w  n ie d z ie lę  22  s t y c z n i a  o  g o d z .  6 r a n o .  N a ­

z y w a ł  s ię  w ł a ś c i w i e  m a r g r a b i a  J a k ó b  d e i l a  

C h ie s a .  U r o d z o n y  w  G e n u i  2  l i s t o p a d a  1854. 

z o s t a ł  o n  p o  ś m i e r c i  P i u s a  X  w  r. 1914, w  

p o c z ą t k a c h  w o j n y  ś w ia t o w e j ,  w y b r a n y  p a ­

p ie ż e m  i  p r z y b r a ł  im ię  B e n e d y k t a  X V .

P o d c z a s  s w e g o  p o n t y f i k a t u  B n n e d y k t  X V  

d w u k r o t n i e  p o d e j m o w a ł  p o ś r e d n i c t w o  p o ­

k o j o w e  w  w o j n ie  ś w ia t o w e j ,  o b a  r a z y  j e d n a ­

k o w o ż  b e z s k u t e c z n ie .  W  p o l i t y c e  k u r y i  

r z y m s k i e j  w p r o w a d z i ł  o n  tę  z m ia n ę ,  że  k a ­

t o l i k o m  w ł o s k i m  p o z w o l i ł  b r a ć  u d z ia ł  w  ż y ­

c iu  p o l i t y c z n e m  p a ń s t w a  w ł o s k i e g o  i  p o d ­

j ą ł  k r o k i ,  m a j ą c e  n a  c e lu  u k s z t a ł t o w a n i e  

s t o s u n k ó w  m ię d z y  W a t y k a n e m  a  p a ń s t w e m

w ł o s k i e m  w  d u c h u  p o j e d n a w c z y m .
$ * *

R z y m .  ( P A T ) .  P a p i e ż  z m a r ł  w  n ! e i z " e l ę  o  

g o d z in i e  6-te j r a n o .  K o n a n i e  r o z p o c z ę ło  s ię  

o  g o d z in i e  5.20. W  t y m  c z a s ie  n a d s z e d ł  k a r ­

d y n a ł  V ig o ,  a b y  o d p r a w i ć  m s z ę  w  k a p l i c y  

p a p ie s k ie j ,  o r a z  k a r d y n a ł  G io r g io .  B y l i  o n i  

o b e c n i  p r z y  o s t a t n i c h  c h w i l a c h  p a p ie ż a ,  a  

k a r d y n a ł  G i o r g i o  u d z ie l i ł  u m ie r a j ą c e m u  o - 

s t a t n ie j  a b s o lu c y i .

W y b ó r  n a s t ę p c y  

K o n k l a w e  d l a  w y b o r u  n o w e g o  ^ p a p ie ż a  

z b ie r z e  s ię  w  R z y m i e  z a  8 d n i.

T y m c z a s o w y  z a r z ą d  k o ś c i o ł a  

T y m c z a s o w y  z a r z ą d  s p r a w a m i  k o ś c i o ł a  

d o  w y b o r u  n a s t ę p c y  o b j ą ł  d z i e k a n  k o l e g i u m  

k a r d y n a l s k i e g o  V i n c e n z o  V a n u t e l l i .  U r z ą ­

d z e n ie m  k o n k ia w e  za jm u je  s ię  k s ią ż ę  C h ig i,  

j a k o  m a r s z a łe k  d w o r u  p a p ie sk ie g o .

W  Rzym ie  
P r e z y d e n t  w ło s k i e j  R a d y  m i n i s t r ó w  B o -  

n o m i  n a t y c h m i a s t  p o  o t r z y m a n i u  w i a d o m o ­

ś c i  o  z g o n ie  p a p ie ż a  z a k o m u n i k o w a ł  tę  w i a ­

d o m o ś ć  k r ó l o w i  i  w s z y s t k i m  d o s t o j n i k o m

p a ń s t w a  o r a z  g u b e r n a t o r o m  k o l o n i i  P o n a d ­

to  n a k a z a ł ,  a b y  n a  w s z y s t k i c h  g m a c h a c h  

p u b l i c z n y c h  w  R z y m i e  i  n a  p r o w i p c y i  w y ­

w ie s z o n o  c h o r ą g w ie  ż a ło b n e .  M i n i s t r o w ie  

M a u r i ,  R o d i n a  i  M i c h e l i  ze  s t r o n n i c t w a  l u ­

d o w e g o  u d a l i  s ię  w  s o h o ję  d o  W a t y k a n u  i  

w p i s a l i  s ię  o f i c y a l n i e  n a  l i s t ę  o d w ie d z a j ą ­

c y c h .  F a k t  t e n  w y w o ł a ł  w ie l k i e  w r a ż e n ie ,  

g d y ż  d o t ą d  ż a d e n  w ł o s k i  m in i s t e r  n ie  w c h o ­

d z i ł  d o  W a t y k a n u .

Pogrzeii i termin wyboru 
„N. F r .  P re s s ie "  o g ła s z a  ro z m o w ę  z n u n c y u -  

SEem  p a p ie s k im  w  W ie d n iu  Marcheifctim , k t ó r y  
p o w ie d z ia ł.  P o g r z e b  p a p ie ż a  od b ęd z ie  s ię  
w e d łu g  z w y c z a ju  d z ie w ię ć  d n i  p o  je go  śm ie rc i,  
a  w ię c  p r z y p u s z c z a ln ie  30 s ty c z n ia .  T e g o sa m e -  
g o  d n ia  zb ie rze  s ię  k o n k la w e ,  ce lem  w y b o r u  n o ­
w e g o  p ap ie ża . L ic z b a  c z ło n k ó w  k o n k la w e  w y ­
n o s i  62, w  te rn  M ie ś c i  s ię  t a k ż e  22 k a r d y n a łó w ,  
zn a j d a ją c y c h  s ię  w  R z y m ie .  W s z y s c y  k a r d y n a ­
ło w ie  m a j ą  o b o w ią z e k  w c z e sn e g o  p r z y b y c ia  do  
R z y m u  ce le m  w rzięcia  u d z ia łu  w  k o n k la w e .  C o  
d o  o so b y  n a s tę p c y  m o ż n a  c z y n ić  t y l k o  p r z y p u ­
szcze n ie , t a k  s a m o  co do  c z a su  t r w a n ia  k o n k la ­
we. P r a w d o p o d o b n e  je st ty lk o -  że i  t y m  ra z e m  
będz ie  w y b r a n y  p a p ie ż e m  k a r d y n a ł  n a r o d o w o ­
śc i w ło s k ie j .

W  s k ła d  p r z y s z łe g o  k o n k la w e  w c h o d z i  ob e c ­
n ie  2 k a r d y n a łó w  P o la k ó w :  a r c y b i s k u p  w a r ­
s z a w s k i  K a k o w s k i  i p o z n a ń s k i  D a lb o r .

Testament papieża 
Paryż. (P A T )  P ap ie ż  zap isa ł c a ły  sw ój m ajątek 

o so b is ty  sw e m u  s io s t iz e ń c o w i Józe fow i della  C h ie ­
sa. Te stam ent w rę czo n y  zo sta ł k o lle g iu m  k a rd y -  
n a lsk ie m  p rzez sekreta, za s tan u  G aspariego. P o ­
koje  pap ie sk ie  z o sta ły  zam knięte, g w a rd y a  pap ie ­
s k a  trzym a  p rz y  n ic h  st ia ż . Se k re ta rya t zajęty 
jest ro z sy ła n ie m  o f ic y a in y c h  zaw iad om ień  o śm ie rc i 
p ap ie ża  do  rz ą d ó w  p ań stw  o b cyc h  i p rze d staw i­
cieli d yp lo m a tyczn ych .

K o ndo lencya  rządu  p o ls k ie g o  
Warszawa. (T e l. -w ł.  „N a p rzo d u ® ). U  n u n e y u -  

s z a  p a p ie s k ie g o  z ja w ił s ię  g e n e ra ł  J a c y n a  i z ło ­
ż y ł  k o n  n ie n c y ę  im ie n ie m  N a c z e ln ik a  p ań stw a . 
Im ie n ie m  rz ą d u  z ło ż y ł  k o n d o le n c y ę  p re m ie r  P o ­
n ik o w s k i .

Lloyd George o położeniu światowem
( P A T ) .  Berlin, 2 3  s ty c z n ia .

B i u r o  W o l f f a  d o n o s i  z  L o n d y n u :  L l o y d
G e o rg e  n a  k o n f e r e n c y i  p a r t y i  n a ro d o w o - l ib e r a l -  
ne j w  W e itm u in iste rze  w y g ł o s i ł  w ie lk ą  m o w ę  o d ­
d a  w n a  o c z e k iw a n ą  z  n a p rę ż e n ie m . L l o y d  G e o rg e  
p o w ie d z ia ł  m ię d z y  in n e m i:  J a k ie  je s t  p o ło że n ie  
n a  ś v  ie c ie ? W  c h w i l i  ob e cn e j m a m y  p oza  so b ą  
w s t r z ą s a j ą c ą  i  p c iin ą  ukroip.no s c i  w o jn ę . J e d ­
n a k ż e  ś w ia t  z n a jd u je  s ię  w  p o ło ż e n iu  g u ra z e m , 
a n iż e l i  k ie d y k o lw ie k .  W  n a s z y m  k r a j u  m a m y
2- m i l io n y  b e u ra b o in y c h .  W  S t a n a c h  Z je d n o c z o -  
n w c h  l ic z b a  ta  je s t  je szcze  w ię k s z ą .  D la c z e g o ?  
B o  ch o ć  n a  św ie c i©  o d c z u w a n y  je st  b r a k  n a ­
s z y c h  to w a ró w ,  to  j e d n a k  p o p y t  n a  m e  je st  m a ­
ły . N ie  d la te go , b y  ś w ia t  n ie  m ó g ł  w y t w a r z a ć  
b o g a c tw , ale, że k r e d y t  je st  n ie m o ż l iw y  bez z a ­
u fa n ia .  Z a g a d n ie n ie ,  w ob e c  k tó re g o  s to i c a ła  
W ie l k a  B r y t a n i a  i  c a ły  św ia t ,  m o że  b y ć  s t re s z ­
czo n e  w  jed inem  z d a n iu ,  m ia n o w ic ie ,  że k o n ie ­
czn e  je st  p r z y w r ó c e n ie  m ię d z y n a ro d o w e g o  z a u ­
f a n ia  (o k la sk i) .  B e z  z a u fa n ia  n ie  m o ż n a  n ic  
zb u d o w a ć ,  bez k r e d y t u  n ie m a  h a n d lu ,  bez h a n ­
d lu  n ie m a  p ra c y .  N a s z e  c ię ż a ry  s t a n ą  s ię  n ie  
do  z n ie s ie n ia  i  b a n k r u c t w u  b ęd z ie  n i e u n ik n io ­
ne, le że li n ie  b ę d z ie  o d p o w ie d n ie j  akcyi między. 
n a rO d o w e j. M o i  p r z y ja c ie le  z a p y tu ją  m n ie ,  d la ­
czego  p o ś w ię c a m  ty le  c z a s u  s p r a w o m  m ię d z y ­
n a ro d o w y m ,  a  n ie  s p r a w o m  p o l i t y k i  w e w n ę t r z ­
nej. O d p o w ia d a m  n a  to: D o p ó k i  n ie  będizie
p r z y w r ó c o n y  p o k ó j  n a  śiw iecie, b ę d z ie m y  n a j ­
h a rd z ie j  p o s z k o d o w a n y m i  n a  św ie c i©  (o k la s k i) .  
C h c e m y  n a  n a s z y m  s z ta n d a rz e  u m ie ś c ić  n a ­

p is :  „ po kó j lu d z io m  d o b re j  w o li" .
W  k r a j a c h  e u ro p e j s k ic h  m a m y  d o  c z y n ie n ie  
s t a r y m i  p r z e s ą d a m i,  is t n ie je  s t a r a  n ie n a w iść ,  

s ia ra  rywalifcacya, s t a re  sp o ry ,  n ie u fn o ś ć  i  n ie -  
.•h-Av-i.rza.nie, .leżeli s ię  z a c z n ie m y  z a jm o w a ć  
szcze gó łów ©  z a g a d n ie n ie m  e u ro p e jsk ie m u  w ó w ­
c z a s  p o z n a m y ,  że w y m a g a  o n o  d u ż e g o  n a k ła d u  
cierpliw ości i  p ra c y .  M ę ż o w ie ,  k t ó r z y  są d zą , że 
E u r o p ę  d a  s ię  u iz d ro w ić  w  p r z e c ią g u  d w ó c h

o n a  o d b y w a ła ,  p o z o sta ło  n a  p la c u  10 m il io n ó w  
t r u p ó w  lu d z i  m ło d y c h ,  d ru g ie  10 m i l io n ó w  o d ­
n io s ł o  r a n y ,  a  w y d a t k i  tej k o n fe r e n c y i  w y n o ­
s i ł y  E0 m i l ia r d ó w  fu n t ó w  S izte rlingów . O b ecn ie  
n a r o d y  p o w in n y  o d b y ć  l im ą  k B n ie re n c y ę  (o k la ­
s k i '.

Sprawy urzędnicze na Radzie 
ministrów

Warszawa. (T e ł. w ł. „N a p r z o d u * ) .  \ v  p o n ie d z ia ­
łe k  o d o y ło  s ię  s p e c y a ln e  p o s ie d z e n ie  R a d y  m i­
n is t ró w ,  p o św ię c o n e  sprawie urzędniczej, g łó w n ie  
p o p ra w ie  b y tu  i w y p ła c e n iu  e w e n tu a ln e j  z a p o ­
m o g i.

W yjazd  Naczelnika państwa do Spały
Warszawa. (Te ł. w ł. „ N a p rz o d u * ) .  W  n ie az ie lę  

w  p o łu d n ie  N a c z e ln ik  p a ń s t w a  w y je c h a ł  d o  Sp a ły ,
. N ie o b e c n o ść  N a c z e ln ik a  p a ń s t w a  w  W a r s z a w ie  
p o t rw a  t y d z ie ń  a lb o  10 d n i, o  ile  s p r a w y  nie- 
c ie rp ią c e  z w ło k i  n ie  s p o w o d u ją  w cze śn ie jsze g o  
p o w ro tu .

0 ujednostajnienie przepisów
kolejowych

Warszawa. (Te ł. w ł. „ N a p rz o d u * ) .  W y z n a ­
c z o n y  p rze z  se jm o w ą  k o m is y ę  k o m u n ik a c y jn ą  
d la  z b a d a n ia  b i la n s u  m in is te r s tw a  k o ie i  p o se ł 
tow . M o ra cze w sk i z e b ra ł o b f i i y  m a te ry a ł,  k t ó r y  
m u  p o s iu ż y ł  za  p o d sta w ę  d o  w y p ra c o w a n ia  w y ­
c z e rp u ją c e g o  m e m o iy a .u ,  w  k t ó r y m  u z a sa d n ia  
k o n ie c z n o ść  u je d n o s ta jn ie n ia  p rz e p is ó w  k o le jo ­
w y c h  w e  w s z y s t k ic h  d z ie ln ic a c h .

Ochrona przed przemytnictwem
W arszaw a, (Te i. w ł. „ N a p rz o d u * ) .  W o b e c  czę ­

ś c io w e g o  z d e m o b il iz o w a n ia  b a ta lio n ó w  ce lny  ch
1 z a s tą p ie n ia  ic h  p rze z  s t ra ż  c y w i ln ą  p o d le g łą  
m in is t e r s t w u  s k a r b u  d o w ó a z tw o  ty c h  o a ta iio n o w  
w y s y ł a  z d e m o b il iz o w a n y c h  n a  p o iu d n io w e  g r a ­
n ic e  p a ń s t w a  a la  w z m o c n ie n ia  s t r a ż y  g ra n ic z n e j  
o d  R o s y i  i C ze ch . S z c z e g ó ln ie  n a  g r a n ic y  Cze­
sk ie j  u ja w n ił  s ię  o s ta tn io  w z m o c n io n y  r u c h  p r z e ­
m y t n ic z y  g łó w n ie  a r t y k u łó w  p o d le g a ją c y c h  a k c y ­
z ie  i m o n o p o lo w i,  j a k  s p ir y t u su ,  c u a ru ,  d ro -

"  i  t. d.

luib trze c h  lat, a lb o  s ą  ź le  p o in fo r m o w a n i  o 
f a k t y c z n y m  s t a n ie  rze c zy , a lb o  w p ro w a d z a ją  
p u b l ic z n o ś ć  w  b łąd . W y p a d k i  w e  F r a n c y i  w y ­
k a z a ły ,  j a k  o s t ro ż n ie  n a le ż y  p o s tę p o w a ć  w obae  
p a n u ją c e j  n ie u fn o ś c i.  J e s t  d o  te go  t y lk o  jędrna 
w ła ś c iw a  d ro g a ,  m m n ow d e i©  d ro g a , d ą ż ą c a  do  
tego, b y  n a r o d y  k ie r o w a ły  s ię  ro zm n e jn ,  a  n ie  
cze m  in n e m . A  te n  ce ł d a  s ię  o s ią g n ą ć  je d y n ie  
c ią g ł y m i  k o n fe re sn e y a m i i d y .d cu sya in i.

G d y b y  w  l.p c u  1914 od  by ia  s ię  k o n fe re n e y a ,  
to  w  s ie r p n iu  te goż  r o k u  n ie  b y ło b y  d o s z  o do  
k a t a s t r o fy .  K a ż d a  k o n f e r e ą c y a  jegt szicceb lem  
d ra b in y ,  w io d ą c e j  do  p o k o ju  (o k la sk i) .  S ą  l u ­
dzie, k tó r z y  o św ia d c z a ją ,  że konfeirem cye s ą  n ie ­
po trzebne , że d o ść  ju ż  k o n fe re n c y j  i  d y sk u isy j,  
że n ie  m a ją  on e  ra c y i.  N a le ż y  s ię  im  o tw a rc ie  
p rz e c iw sta w ić .  M a m  s i l n ą  w ia rę ,  że ositiatecanie 
p rz e w a g ę  w e ź m ie  r o z u m  lu d z i.  M ę żo w ie ,  k t ó r z y  
n ie r ia w id t ą  kon fe irency j, s ą  m ę ż a m i,  k t ó r z y  
n ie c h ę tn ie  p a t rz ą  r z e c z y w is t o ś c i  w  oczy.

W  G e n u i  m a  s ię  o d b y ć  ob e cn ie  ko in ifc rsncya, 
k t ó r a  z w ie lu  w z g lę d ó w  b ęd z ie  najw ekszą m ię ­
dzynarodową konferencyą, ja ika  s ię  k ie d y k o l ­
w ie k  o d b y ła .  P e w n e g o  d n ia  m o ż e m y  u s ły sz e ć ,  
że  Kesya się zbroi, aby zaatakować Polskę, że 
Polska onanizuje powstanie na Ukrainie, ża 
R o s y  a  a ta k u je  R u m u n ię ,  a lb o  też, że  F i n l a n d y a  
ch ce  z a a ta k o w a ć  R o sy ę j  że p a ń s t w o  w c h o d z ą c e  
d a \  n ie j  w  s k ł a d  m o n a r c h i i  h a b s b u r s k ie j  chce  
zia iatakow ae sw o je g o  s ą s ia d a .  O tó ż  m y  w ła ś n ie  
c h c e m y  d o p ro w a d z ić  d o  te g o  o w e  k ra je ,  a,by 
s p o j r z a ły  so b ie  w  oczy, a  z o b a c z y m y ,  c z y  i s t n ie ­
je  m o ż n o ść  d o p ro w a d z e n ia  d o  p o ro z u m ie n ia .  
P r z e c iw n ic y  k o n fe r e n c y i  m ó w ią :  p r a w ie  26 n a ­
ro d ó w , 1000 r z e c z o z n a w c ó w  f in a n s o w y c h ,  g o sp o ­
d a rc z y c h .  G z y  to  k o n ie c z n e ?  O tó ż  je st to z a w sz e  
tańsze, n iż  k o n fe re n e y a  rz e c z o z n a w c ó w  w o j s k o ­
w y c h .  W ła ś n ie  u k o ń c z y l i ś m y  ta k ą  k o n fe re n c y ę  
m i ę d '. n a ro d a m i.  T r w a ła  o n a  4 i p ó ł ro k u ,  s t r a ­
s z l iw e  4 i  p ó ł ro k u .  W  k o n fe r e n c y i  tej w z ię ło  tt- 
d izia ł 30 m i l io n ó w  lu d z i ;  w  m ie jsc u ,  g d z ie  s ię

Zakupy sowietów w Łodzi
Łódź. ( P A T ) .  D z ie n n ik i  p od a ją , że  d e le g a t r z ą d u  

so w ie c k ie g o  G o r c z a k o w  d o ly e n c z a s  m e  d o k o n a ł  
je szc ze  w ię k sz y m , t ia u s a k c y j .  P r z e d w c z e s n ą  o n a - 
zm a  s ię  też w ia d o m o ść ,  ze  n ie k tó re  w ię k s z e  
f a b r y k i  z g o d z i ły  s ię  n a  s p r z e d a ż  to w a ró w , o t r z y ­
m u ją c  8u ':/0 n a le ż n o ś c i g o t o w c a  a  2U %  w  p o ­
k r y c iu  w e k s lo w e m .  N a  z e o r a m u  .o d z k ie g o  z w ią -  
z k u  p r z e m y s łu  w ió k ie u n .c z e g o  w y p o w ie d z ia n o  
s ię  p r z e c iw k o  j a k  e m u k o t w ie k  u d z ie ,a u tu  s o w ie ­
to m  k re d y tó w ,  n a to m ia s t  w y r a ż a n o  za a n ie ,  że  
je u y u ie  sp r z e u a ż  z a  g o to w k ę  m o ż e  b y ć  p r z e d ­
m io te m  p e n ra k t u c y j .

Przeciw powrotowi Zyty 
uo Węgier

Belgrad. (P A T )  M in is te r  sp ra w  zagran icznych  
w  s k u p is z ty n ic  o św ia d c z y ł,  że ró żn e  w ia d o m o śc i 
ipodają, jaJccby istniał tsaiaiar yawioiii by*ej 
królowej łSyly do Węgier. Wiadomości te nie są 
bezpodstawne, gdyż ku n ń ń n a c ya  taka w  obecnych 
czasach  n ie spodz ianek  jest zaw sze m ożliw a. —  
U w zg lędn ia jąc  pow agę  tak iego k roku , rząd  jugo­
s ło w ia ń sk i polecił sw ojem u posłow i w  U  ud a pesz* 
cie, by  w spó ln ie  z posłem  cze sk im  i ru m u ń sk im  
zw róc ił uw agę  rząd u  w ęg ie rsk iego  n a  sk u t k i ta* 
k iego  k roku . N ad to  © trzym ał poseł w fcekt w B e b  
gradz ie  w sk a z ó w k i od sw ojego rząd u ,• b y  w  m yś l 
kon w e n cy i an tyhab sbu rsk le j, zawartej w  Repailo, 
pozostaw ał w kon takc ie  z rządem  ju go s ło w ia ń sk im  
co do ew entualn ie  m ających  nastąp ić  zarządzeń. 
N iew ą tp liw ie  także i  P i l s k a  pójdzie  z nam i. M o * 
carstwa, zastąp ione  w  kon fe rency i ambasadorów 
podjęły w  Budapeszcie  k rok i, identyczne z naszem 
dem arche. K w e sty  a, czy W ę g ry  będą repub liką  
czy też m onarch ią , jest sp raw ą  europejską. Po * 
w rót tak i oznacza łby  n ow ą  w ie lk ą  awanturę. — 
O sta tn im  razem  p op a r liśm y  nasze  ostrzeżenia mos 
b iliz acyę  i kon ren traeyą  na szych  w ojsk  na  gra* 
riicy. W y d a liśm y  wiele m ilio n ów  d ynarów  n a  ten 
cei.
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Przygotowania do konferencyi w Genui
Deiegacya polska

Warszawa. (Te l. w ł. „ N a p rz o d u ") .  P r z e w o d n i­
c z ą c y m  d e le g a c y i p o lsk ie j  n a  k o n fe re n c y i  w  G e ­
n u i  m a  z o sta ć  k ie r o w n ik  m in is te r s tw a  p r z e m y ­
s łu  i  h a n d lu  p. S t ra sb u r g e r .

Czego Lloyd George spodziewa się po konferencyi

L o n d y n .  (P A T ) .  H a v a s .  N a  k o n fe re n c y i p a r t y i  
l ib e ra ln e j  L lo y d  G e o rg e  p o p ie ra ł s p r a w ę  w za ­
j e m n e g o  p o ro z u m ie n ia  n a ro d ó w  d la  p r z y w r ó ­
c e n ia  p o k o ju  w  św iec ie  o ra z  s p r a w y  u s ta le n ia  
s t o s u n k ó w  h a n d lo w y c h .  P o p rz e d n ie  k o n fe re n ­
c j e  p r z y c z y n i ły  s ię  d o  p o s tę p u  n a  d ro d ze  do  
p o k o ju .  U * y d  G e o rg e  sp o d z ie w a  się, że k°n fe=  
re n e y a  w  G e n u i p r z y c z y n i  s ię  de  p r z y w ró c e n ia  
p o k o ju  n a  w sc h od z ie . L l o y d  G e o rg e  w y s tę p o w a ł 
w  sw o je m  p rze m ó w ie n iu  p r z e c iw k o  a n u lo w a n iu  
d łu g ó w  m em ieefcieb, s tw ie rd z ił  je d n ak , że w ob ec

w y c z e rp a n ia  o g ó ln e g o  tego p a ń s t w a  n a le ży  m u  
u d z ie l ić  o d ro c z e n ia  sp łat.

Udział Len na i Cziczerma 
M o s k w a .  (P A T ) .  J a k  d o n o sz ą  „ Iz w ie t ja "  S o w -  

naiiko iin  p o s ta n o w ił  w y z n a c z y ć  d e le g a tó w  n a  
k o n fe r e n c ję  w  G e n u i.  N a  cze le  d e le g a c y i sta - 
n ę łib y  L e n in  i  k o m is a r z  S p ra w  z a g r a n ic z n y c h  
C z ic że z la . P o a a te m  w  s k ła d  d e le g a c y i w e jd ą : 
W o r o w ld n ,  K r a s .n ,  Joffe, L i t w in o w  i R a k o w s k i  
o ra z  p e r so n a l u rz ę d n ic z y  i  p o m o cn ic z y .

Z an ro szen .e  Bułgaryi 
S o f ia  (P A T ) .  R z ą d  b u łg a r s k i  o t r z y m a ł  za  p o ­

ś r e d n ic tw e m  p o se ls tw a  w ło s k ie g o  z a  p ro sze n ie  
n a  k o n fe re n c y ę  d o  G enu i. P r z e d s t a w ic ie la m i rz ą *  
d u  b u łg a r s k ie g o  na  k o n fe re n c y i b ędą : p re z y d e n t  
m in i s t r ó w  S tam to o lijsk i,  p. T u r la c h o w ,  d y re k to r *  
u r z ę d u  d łu g u  p a ń s tw o w e g o  i  d y r e k t o r  u r z ę d u  
s ta ty s ty c zn e g o .

0  t r a k t a t  g w a r a n c y j n y  
f r a n c u s k o - a n g i e l s k i

Warszawa. (P A T )  R e d ak to r n a c ze ln y  „Jou rna l 
de P o lo g n e *  d on o si z P a ry ża ,  że p. P o in ca re  
p rzed staw ił L lo y d o w i G eorge  konieczność uwzględ­
niania w układzie sprawy polskiej. L lo y d  G eorge  
z ra zu  o św iad czy ł, że ty lk o  a tak  N iem có w  n a  F ra n -  
? y §  m oże sp o w o d o w ać  pom oc angie lską. P o in ca re  
jednak, k tó  y  za w sze  b ron ił s tan ow czo  in te re sów  
P° lsk icb , o św iad czy ł,  że  n ie u w zg lę dn ie n ie  w  u k ła ­
dzie g w a ra n c y i d la  P o ls k i  u c z y n iło b y  traktat n ie- 
2u pełnym .

Dalej re d ak to r donosi, że podpisanie układu 
francusso-polskiego w sprawach ekonomicznych, 
fihansowycn i handlowych nastąpi z końcem  lute-
80, poczem  oc ze k iw a n ą  jest w  P a r y ż u  w iz y ta  
p o lsk ie go  m in istra  sp ra w  zagr. p. Sk irm u n ta , k tó ry  
om ów i tak  w ażn e  d la P o ls k i  i F ra n c y i Sp ra w y  sto ­
su n k ó w  e ko n o m ic zn ych  z R o syą ,  W sp ó łp ra ca  J r a n -  
euąkp p o lska  w  R o s y i  b y ła b y  p rze z  to u ła tw ioną , 
dz ięk i temu, że P o ls k a  p o s iad a  w ie le  s ił  te chn icz­
n y c h  zna jących  R o syę ,  o raz jej p rze m ysł, h ande l 
i g ó rn  ctwo.

Konferencya państw bałtyckich
Helsingfors. (P A T ) .  W  z w ią z k u  z m a ją c ą  s ię  

o d b y ć  w  m a ju  k o n fe r e n c y ą  z  u d z ia łe m  F in la n  
d y i,  Poiśki i  p a ń s tw  b a łt y c k ic h  w  s p r a w a c h  e k o ­
n o m ic z n y c h ,  r z ^ d  h ń s k i  m ia n o w a ł  k o n n s y ę  d la  
p r z y g o to w a n ia  n ia te ry a łu  n a  tę k o n fe re n c y ę .

Strs jt  kolejowy w N.einczeGh
Drezno. ( P A T ) .  ^ r e lk  k o le j o w y  t rw a  w  d a l ­

s z y m  c ią g u .  D o t y c h c z a s  s tre jk u je  p e rs„ n a L  k o ­
le jo w y  d y r e k c y i  u re z te ń sk ie i.  J a k  s iy c h a ć ,  k i l k u  
c z ło n k ó w  z a rz ą d u  s t r ą ik o w e g o  z o s ta ło  a re sz to ­
wanych. P o lie y a  o b sa  iz iłą  d w o rze c .

Przegląd gospodarczy
„E kon o m ista ".  Ukazał się z tiruku tom n i—-IV 

„Ekonomisty” z,a rok 192i. Kwartalnik „Eltono; 
mista” wychodzi od roku 1 1*0 1 . i j est jedynem czas 
sopismem od łat 20, słażącena potrzebom życia 
gospodarczego Polski oraz zagadnieniom Polskiej 
Nauki Ekonomicznej. Bieżący tom ,,Ekonomisty” 
zawiera szereg artykułów i  prąc, omawiających 
aktualne obecnie dla Polski zagadnienia polityki 
gospodarczej. P. dr Z- D £ £ z y ń sk as G o liń s k a w 
pierwszym. artykule rozważa możliwość rozwoju 
w Polsce specyalnego typu miast, któreby staty 
się ośrodkiem życia poetycznego j kulturalnego 
polskiej wsi w związku z wykonaniem reformy 
rolnej, w  artykułach PP- Drewnowskiego i  F a *  
bierkie wicza zostają w tz-nchstronnie rozważone
główne wytyczne polityki gospodarczej Państwa 
niemieckiego oraz ich niebezpieczeństwo dla Pol; 
ski. Artykuł p. Szturm de Sztrema zapoznaje 
czytelnika z przełomem w kształtowaniu się cen 
zbożowych, jaki nastąpił w 1921 r. p0{j wpływem 
urzędowego uznania wolnego handlu, p. Lubaczew; 
ski podaje materyał o hai dlu zagranicznym Jus 
-osławii w latach 1918:—21. P. Stefan Dziewulski; 
w swojej pracy rozważa znaczenie decyzyi genew; 
'kiej w sprawie podziału Górnego Śląska, podda; 
Ac analizie statystycznej odnośne daty wyników
plebiscytu oraz stosunków r narodowościowych. __
Artykuł p Dziewulskiego jest uzupełnieniem po* 
przedniego tomu „Ekonomisty”, który w całości 
poświęcony jest zagadnieniom Górnośląskim. Prócz 
prac powyższych bieżący tom „Ekonomisty" za; 
wiera: wspomnienie pośmiertne o ś. p. Adamie

Z a k rz e w sk im  przez prof, K rzyw ick ie go , w iadom o; 
śc i i  in fo rm acye  z życ ia  1 'o isk ich  Tow. E k o n o m i; 
cznych  oraz ro zb io ry  i  sp raw ozdan ia , w śród  któ; 
ry c h  szczególn ie  c iekaw e są  oceny krytyczne  o  
k siążce  Cannana , n ap isane  przez prof. Szt.rasbur; 
ge ra  p. t. „O bogactw ie” i St. G rabsk iego  „Re; 
w o lu cya”.

P O T R Z E B A  W Y Ż S Z E J  U C Z E L N I  H A N ­
D L O W E J

W  „Pizeglą.:lizie  K u p ie c k im "  Z am ie śc ił jeidsin 
z  k u p c ó w  k r a k o w s k ic h  p. S. H o ro w it z  n a s tę p u *  
ją  co u w a g i:

P o w o li,  bmrdzio p o w o l i  z a c z y n a m y  p o w ra c a ć  
d o  p ra c y  p rze d w o je n n e j;  p ra cy ,  op a rte j n a  z d ro ­
w y c h  z a sa d a c h ,  a p o zb a w io n e j  c o d z ie n n y c h  n ie ­
s p o d z ia n e k  k a p r y ś n e j  k o m jU n k tu ry ,  a  u s i łu j ą c  
u t r z ą s n ą ć  s ię  z n a le c ia ło śc i w o je n n y c h ,  c h c e m y  
p r  z e d e w szy  s itk ie m  n a p ra w ić  to, c o  pirzeiz o ś m  
la t  w  n a s z y m  o rg a n iz m ie  s ię  p su ło .  J e d n ą  z n a j­
d o t k l iw s z y c h  b o lą c z e k  n a sz e g o  s ta n u , je st  zu= 
p o ln y  b r a k  w y ż s z y c h  u c z e ln i h a n d ló w  yeh, m a ­
ją c y c h  n a  c e lu  w sa e c h s t ro im e  w y k s z t a łc e n ie  f a ­
chow e. H a n d e l n o w o ż y tn y ,  h a n d e l m ię d z y n a ro ­
d o w y  n a  w ie lk ą  s k a lę  w y m a g a  o d p o w ie d n ie g o  
p r z y g o t o w a n ia  tępreityćiZinego, pró'Ciz p r a k t y k i ,  
k t ó r ą  n ie k t ó r z y  zpytn io: przećernkiją. P o d  ty m  
wizględeim  p rze m y s ł,  je s t  w  P o ls c e  b a rd z ie j  u *  
p r z y w ile j o w a n y ,  'a lb o w ie m  p ró c z  p o l it e c h n ik ,  
m a m y  k i l k a  sizkó ł p r z e m y s ło w y c h  ś re d n ic h .  
P o l s k a  o b ję ła  tę d z ie ln icę , w  k t ó r y c h  z a b o rc y  
u t r z y m y w a l i  m in im u m  s z k ó ł  w y ż s z y c h ,  p rz e n o ­
sz ą c  p u n k t  c ię ż k o śc i w y k s z t a łc e n ia  z a w o d o w e g o  
n a  o b s z a r y  n ie m ie c k ie  i r o s y j s k ie g o  sw e g o  Im - 
p e ry u m .  S t a n  ten  p o z o s t a ł  beiz z m ia n y  i  do d z iś  
n ie  u c z y n io n o  n ic ze go  w  k ie r u n k u  p o d n ie s ie n ia  
s ta n u  w y ż sze j  o ś w ia t y  z a w o d o w e j. W p r a w d z ie  
p rz e d  d w o m a  la t y  p rzy rzecze m  o ze  s t r o n y  k o m *  
p e te n tn y c h  c z y n n ik ó w ,  ąbwwcdie w sa ieohn icy  h a n  
d low e j w  K ra k o w ie ,  p rz e d  ro k ie m  z a w ią z a ć  s ię  
ju ż  n a w e t kom ite t,  k t ó r y  -m ia ł  n a d  tą  s p r a w ą  
c z u w a ć  i  k t ó r y  p o c z u w a !  się  do o b o w ią z k u  za- 
k o m u h ilk o w a n ia  spo łecżieństiw u, że z p o w o d ó w  o d  
k o m it e tu  n ie z a le ż n y c h ,  w sz e c h n ic a  n,urazie ©- 
tw a ia ą  n ie  będzie, lecz to  w s z y s t k o  m o ż n a  śm ia ­
ło  p o w ie d z ie ć  je ist-m iczem . *

i  d llatego też uw aża sn , że w  s p ra w ie  t a k  ż y * 
w o tn e j d la  k u p  le c  tw a  p o w in ie n  przedew sizysit- 
k ie m  za b ra ć  g lo s  k u p ie c ,  p o w in n iś m y  s o l id a rn ie  
d o m a g a ć  się  tego, co się  n a m  na leży, bez w z g lę ­
d u  n a  to, c zy  w sz e c h n ic a  sta n ie  w  W a r s z a w ie ,  
L w o w ie ,  czy  K r a k o w ie .  W  sp ra w ie  t a k  w ażnej, 
n ie  m o g ą  m ieć m ie j s c a  a m b ic y jk i  lo ka ln e , g d y ż  
ch o d z i n a m  je d yn ie  o  to, a b y  tę p la c ó w k ę  m ie ć  
w  k ra ju .  MLodizaeż ch ę tn ie  p r a g n ą c a  p o św ię c ić  s ię  
z a w o d o w i (k u p ie c k ie m u ,  m u s i  p o  u k o ń c z e n iu  
s f u d y ó w  g im n a z j a ln y c h  a lbo  w y je c h a ć  z a g ra n i­
cę, a lb o  też z re z y g n o w a ć  ze s t u d y ó w  i p o p rze *  
sta ć  je d y n ie  n a  p ra k t y c e  w  k ra ju .  O b ecn ie  n a ­
w e t z a m o żn i lu d z ie  n ie  m o g ą  sob ie  p o z w o lić  lia  
w y ja z d  z a g r a n ic ę  n a  s tu d y a ,  p r z y c z y n ia  s ię  do  
te g o  n ie ly lk o  c a ły  Sze re g  p rz e s z k ó d  w a lu to w o -  
p a sz p e rto w y c h ,  a le  ta k że  c o  n a jw a żn ie jsze  n ie . 
p rz y jm o w a n ie  n a  U ttea ln iach  z a g ra n ic z n y c h  oh* 
c o k ra jo w e ó w . Z a g r a n ic a  w ię c  z a m kn ię ta ,  w  k r a ­
ju  zaś, ca le  w y ż sż e  w y k s z t a łc e n ie  h a n d lo w e  p o ­
le ga  n a  je d n o ro c z n y c h  k u r s a c h ,  k tó re  je d n a k  w  
ta k  k r ó t k im  cza sie  nie. m o g ą  s łu c h a c z ó w  p r z y ­
g o to w a ć  'w sz e c h st iio n n ic ,  s to so w n ie  do  d ż is ie j *  
s z y c h  w ie lk ic h  z a d a ń  w  tej dz iedz in ie .

I  d la te go  też całe  rze sze  m ło d z ie ży , k t ó r a  .pra­
g n ie  W p r z y s z ło ś c i  z a ją ć  w y ż sz e  s t a n o w is k a  h a n ­
d lo w e  m u s a ą  p o p rz e s ta ć  n a  w y k s z t a łc e n iu  ś re - 
dn iem , w z g lę d n ie  o d b y w a ć  s t u d y a  p raw n icze , 
k t ó r y c h  k o r z y ś ć  je st o  w ie le  m n ie jsz a  d la  h a n *  
diiu i nie, s to i w  r a d n y m  s t o s u n k u  do_ zu ży te j 
e n e rg ii.  W  t y m  k ie r u n k u  p o w in n o  w ię k s z y c h  
s t a r a ń  d o ło ż y ć  m in is te r s tw o  h a n d lu ,  n iż  m in i ­

s te rs tw o  o św ia ty ,  g d y ż  jo d y n ie  t y lk o  w te d y  m o 
ż lw y  jest rozwój handlu, g d y  w  nim pracow ać 
będą ludzie o  pełnem w ykształceniu zawodo- 
wem, bogatsi o doświadczenia praktyczne. Przy* 
puszczam, że glos mój nie pozostanie głosem 
wołającego na puszczy, leciz kupiectw o krakow ­
ski e żywo zajmie się-spraw ą stworzenia wszech­
nicy handlow ej, dając tem sam em  dowód efo- 
ziumieniiu swych w łasnych interesów.

Zm iana u sp osob ien ia  na g ia łd z le  
warszawskiej,.

W a rszaw a . (Tel. w ł. „ N a p rzo d u ").  N a  g ie łdzie  
pon iedz ia łkow ej n a stąp iło  p rze silen ie  w  k ie ru n k u  
p o p ra w y  k u r su  m a ik i polsk ie j. P o d cza s  g d y  n a  
czarnej g ie łdzie  w  sobotę  n o tow a n o  d o la ry  po 
8 8 5 0  m k, to w  p o ń e d z ia łe k  sp a d ły  na  8 1 0 0 -  3200. 
W  od p ow ied n im  s to su n k u  sp a d ły  też in n e  obce 
w alu ty.

P od jęc ie  norm alnego  ruchu w  p rze ­
m yśle łódzkim

Warszawa. (Tel. w ł. „ N a p rzo d u ").  Z  o śro d kó w  
p rz e m y s ło w y c h  p rzy ch o d zą  w iad om ośc i o z w ię k ­
sze n iu  się ru chu . F a b ry k i lodzicie od 25  bm. p rz y ­
w racają  n o rm a ln ą  ilo ść  g o d z in  pracy. S to i to w  
z w ią z k u  z . zam ów ie n iam i ro sy jsk iem i.

N ieogran iczony  przyw óz pom arań cz
Warszawa. (P A T )  P ism a  donoszą , że  m in iste r­

s tw o  p rze m ys łu  i h a n d lu  w  ce lu  ob n iżen ia  cen na  
ow oce  i w  ce iu  n a w ią za n ia  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  
z  in n e m i państw am i, p o stanow iło  od  d n ia  21 s t y ­
czn ia  w y d a w a ć  pozw o len ia  n a  p rz y w ó z  p om arańcz 
bez ogran iczeń.

W alka z w yśru bow an iem  kursu  
m arki niemieckiej

Warszawa. (P A T )  Ś ro d k i za sto sow an e  p rzez m i­
n iste rstw o  s k a rb u  p rze c iw ko  sz tu c zn e m u  p o d n o ­
sze n iu  k u r s u  m a rk i n iem ieckie j o ka zu ją  się  s k u ­
tecznym i. K u r s  m a rk i p o lsk ie j p o szed ł w  górę. 
Z n iż k a  m ark i p o lsk ie j w  u b ie g łym  ty g o d n iu  sp o - 
w n d o w a n a  b y ła  częścią  zap o trzebow an ia  w a lu t 
o b cyc h  n a  za k u p  su ro w c ó w  za  gran icą , zw ła szcza  
b aw e łny , częśc ią  za ś  m asow em  za ku p ie n iem  ob - 
b y c h  w a lu t p rzez agen tów  n iem ieck ich , k tó rz y  w y ­
k u p ili  d o la ry  i fu n ty , p o trzebne  rzą d o w i n iem iec­
k ie m u  d la sp łacen ia  ra t o d szk o d o w a w c zych .

—  O O O  —

Telegram y g ie łd o w e
Warszawa PAT ! Giełda warszawska. Waluty. 

Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka trans. 
3300, sprzedaż 3250. kupno 33210, Dolary kanady)* 
skie trans. 3000. Franki belgijskie gotówka trans. 
250 i pól. 254, Franki francuskie gotówka trans. 
257. 205. sprzedaż 205. kupno 262. Funty szterlin* 
gi gotówka trans. 14000, Marki niemieckie gotów* 
ka trans. 16‘25. Gdańsk czeki trans. 16*85. 16*60, 
Belgia czeki trans. 202 i pół. 254 Londyn czeki 
trans. 14250, 13950. sprzedaż 14100 kupno 13900, 
Nowy Jork czeki trans. 3290. Paryż czeki trans, 
274, 269*50. Praga czeki trans. 59. Szwa.icarva cze* 
ki trans. 003, Wiedeń czeki trans, 41 i pół, 42. 
41„ i  pół. sprzedaż 41 1 pół. kupno 41. Berlin cze* 
ki trans. 1*285. 16*60, kupno 16*70. sprzedaż 10*70.

Wiedeń (PA T ) Zamkniecie giełdy. Renta majo; 
wa 112. Austr. renta koronowa 112. renta lutowa 
112, węgierska renta koronowa 2700. Losy turec* 
kie 44000, Pryorytety- kolei południowej 30100, 
Anglobank 20700 Bankverein 6250. Austryacki za* 
kład kredytowy 3-50. Bank depozytowy 4000. 
Laenderbamtk 27S00, Merkury 4900. Umonbank 
6420, Bank obrotowy 3400. Źirnostenska 80000, Ko; 
lei południowa 27700. Aipiny 67950. Berg und 
Huetten 150.000. Krupp 36500. Praskie Tow. przem. 
żel. 175000. Kima 29500. Skoda 79800. Zieleniewski 
15000, Apollo 37500. Fanto 86200. Galie, Karpaty 
13220. Schodnica 72d00. Siersza 'J3900.

Zrarycli (P A T 1 Końcowe kurśa dewiz. Berlin 
2157, Holandya 1.17*50. Nowy Jork 515. Paryż 4150. 
Medyolan 22*40. Bruksela 39*75, Kopenhaga 103. 
Sztokholm 128 25. Chrystyania S0'50 Madryt 76*75, 
Praga 9*40 Budapeszt 070. Zagrzeb 1*75. Warszawa 
0‘15, Wiedeń 015.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału zwią­

zku metalowców odbędzie  się  w  czw artek  26  bm. 
o godz. 6 w ieczór.

Ogólne zgromadzenie robotników ze wszystkich 
zakładów wojskowych odbędzie  s ię  w  p ią tek  27  
bm. o godz. 6 w ie czó r w  sa li ul. D u n a je w sk ie g o
5, 11 p. . Uzupiel.

Zaw iadom ien ie . W  d n iu  25  s ty c z n ia  o  g o d z in ie  
7 w ie czó r odbędzie  o k rę g o w y  Z a  ząd  k o m is y i  
Z w ią z k ó w  z a ro d o w y c h  w sp ó ln ą  kon fe ren cyę  z R a ­
dą Z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  w  lo ka iu  S t o w a rz y sz e ń  
robo tn iczych  w  K ra k o w ie  ul. D u n a  e w sk ie g o  5, 
I I  p. S p ra w y  nade r w ażne. O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  
kon ieczna. Cezar.

Zaw iacom ien  e N a  d z ień  2 6  s ty c z n ia  n a  c zw a r­
te k  n a  go d z in ę  6 w ie czó r zw o łu  e się  posiedzen ie  
Z a rzą d u  g ru p y  m eta low ców  n r  31 P od gó rze  w ra z  
z  de legatam i w sz y s t k ic h  fa b ry k  m eta low ych  w  D o ­
m u  ro b o tn ic z ym  pl. S e ik o w sk ie g o  11. S p ra w a  n ie - 
c ierp iąea zw ło k i. O b ecno ść  w sz y stk ic h  kon ieczna .

Cezar.
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rozpocznie od wforku rozsprzedaż wagonu bucików damskich i mę^Mch oraz pantofelków. Poleca czysto wełniane materye 
na ubrania i p*lta firm bialskich: Plutzar, Brub, Langfelder —  oraz łódzkich: Leonhar<ćh, Goldbanmo, Pi uszy newskiego. 
Chustki Wachsa, koce firmy Triiltng. Wielki wybór płócien Pollaka, zefirów u a koszule, barchanów, oxfordów, welwetów, 
wsypów, fartuszków, spodni salonowych i bresch’ów, pończoch oraz mydeł toaletowych i do prania. Pasta do butów i podłóg.

s mmmm s  m i

14 DNI TYLKO
t rw a  o b e c n ie  u  f i r m y  „ T ę nz a “  p ra n ie  b ie l iz n y  z  s r e b r n v m  p o ły s k ie m . 84 W k r ó tc e  t r w a ć  b e d z ie  t v l k o  8 d n i.

Lustra
stare, zepsute, używane, ku­
puje płacąc najwyższe ceny 
Zakład szklarski S. Finkel- 
stein. Mikołajska 5. 102

StoiarsKiCii uczniów
z praktyką na mieszkanie 
przyjmie Fabryka, Kraków, 
Kopernika 6. 46

! AUTO „BENZ” I
i 6-c io  o so b o w e ,  1 1 3 0  H P .  z  s a m o z a p a -  

łe m  i św ia t łe m  B  sch a , n a jn o w s z y  ty p  
k a ro s e ry i,  k o ła  d ru to w e  —  d o s k o n a le  
u t r z y m a n y ,  p r z y s tę p n ie  d o  sp rz e d a n ia .  
W ia d o m o ś ć  w  b iu r z e  o g ło s z e ń  „ P r a s a " ,  

K r a k ó w ,  K a r m e l ic k a  16. 26

r  •

!

.!

M a s z y n i s t y
zdoiuego, obeznanego z naprawą pomp parowych etc.

poszukuje
Rafineryą spirytusu H. Perlbergera Syn, S. A. w Kin śnie 
koło Wieliczki, do której należy przesyłać oferty z poda­

niem warunków i odpisem świadectw. 103

ii

E l

ml i i
ii
Sof

i)
Eni
Cel
i i

S1EIE.EI
m

Instytucye oraz tfirmy, które są w posiadaniu g j)
kalendarzy biurkowyeh wydanych nakładem m i
biura reklamy „PRASA", zechcą łaskawie 
odesłać podkładki dębowe, celem nałożenia EJ

i i  
M
m

Wymiana bloczków bezpłatnie, w biurze Ep
151 przy ul. Karmelickiej L. 16, Tel. 20-86. 27 ijU

ii m

B a n k  M a ł o p o l s k i  S .  A .  w  K r  a k o  w i e
  R y n e k  g łó w n y  25 .
PeUifźszen e kapitału akcyjnego i  sumy Mp. 1 1 2 ,0 0 0 . 0 0 0  na Mp. 2 0 0 ,2 0 0 . 0 0 0

przez em isyę  now ych 315.000 sztuk akcyj po  Mk. 280 im. wart.
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 r. podwyiszenie dotychczasowego kapitału 

akcyjńtgo z sumy Mp. 112,0u0.000‘— na Mp. 200,200.000*— przekazując Kadzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków 
dla emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uch wal.ła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200.000* — przez emisyę nowych s^tuk 315.000 
pełnowpłaconych akcyj po Mo. 280‘— imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zosta o już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały Walnego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienia p. Ministra Przemysłu i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 
la21, zamieszczonego w nrze 270 „Monitora Pobkiego* z dnia 26-go listopada 1921
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n a  n a s tę p u ią e y c h  w a r u n k a c h :

1) D o tychczasow ym  akcyonaryuszom p r z y z n a e  s ię  p r a w o  p ie rw s z e ń s tw a  d o  p o b o ru  n o w y c h  a k c y j  w  ten  sp o só b ,  że  z a  dwie 
daw ne akcye, pobrać mogę jedną nową.

2 ) Przy korzystaniu z prawa poboru n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  d a w n e  a k c y e  lu b  k w it y  ty m c za so w e , k tó re  z o s t a n ą  z w ró c o n e  p o  
u w id o c z n ie n iu  n a  n ic h  w y k o n a n e g o  p ra w a  p o b o ru .

3) Prawo poboru wykonane i zgłuszone być może najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorem utraty tego prawa.
4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475*— dta dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600*— 

dla nowych akcyonaryuszy.
5 ) Przy zgłoszeniu uiścić należy g o tó w k ą  c a łą  c e n ę  k u p n a  w ra z  z 6°/o o d se tk a m i o d  c e n y  k u p n a  o d  1 iip ca  1921  d o  d n ia  w p ’a ty .
6) Repartycye nowych akcyj p rz e p ro w a d z i D y r e k c y a  Ba> k u  w e d łu g  s w e g o  s w o b o d n e g o  u z u a n ia .
7 ) Nowe akcye wydane będę w  s w o im  c z a s ie  a k c y o n a r y u s z o m  p o  z a w ia d o m ie n iu  o  p rz y d z ia le  a k c y j  i  p o  s k o n fe k e y o n o w a n iu  

s z tu k  z a  z w ro te m  p o tw ie rd z e n ia  k a s o w e g o  n a  u is z c z o n ą  w p ła tę .
8 ) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj B a n k  z w ró c i w p ia c o n ą  k w o tę  w ra z  z  o d se tk a m i w  w y s o k o ś c i  4°/^
9 } Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od ania 1 lipca 1921.

10 ) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyę akcyj przyjmują do dnia 15 lutego 1922 r. następujące instytucye:

S

w K rako w ie : B a n k  M a ło p o l s k i ,  R y n e k  g łó w n y  25,
F i i ia  P o l s k ie g o  B a n k u  K r a jo w e g o ,
F i i a  B a u k u  H a n d lo w e g o  w  W a r s z a w ie ,  

w Warszawie: O d d z ia i  B a n k u  M a ło p o l s k ie g o ,  M a r s z a ł k o w s k a  154, 
, B a n k  H a n d lo w y  w  W a rsz a w ie ,

B a n k  d la  H a h d iu  i P r z e m y s łu ,  
we Lwowie: O d d z ia ł  B a n k u  M a ło p o ls k ie g o ,  u l. 3 -g o  M a ja  10,

P o l s k i  B a n k  K r a jo w y ,
O d a z ia ł  B a n k u  d la  H a n d lu  i P r z e m y s łu ,
O d d z ia ł  B a n k u  D y s k o n t o w e g o  W a r s z a w -k ie g o ,  

w  Poznaniu: B a n k  Z w ią z k u  S u ó łe k  Z a r o b k o w y c h ,
P o l s k i  B a n k  H a n d lo w y ,  B a n k  P r z e m y s ło w c ó w ,  
O d d z ia ł  B a n k u  H a n d lo w e g o  w  W a r s z a w ie ,
B a n k  K r a t o c h w i l  i  P e r n a c z y ń s k i ,

w Łodzi:

w Tarnowie: 
w Stanisławowie: 
w Rzeszowie: 
w Bielsku: 
w Zakopanem: 
w Katowicach:

w Królewskiej Hucie: 
w Wiedniu:

O d d z ia ł B a n k u  M a ło p o ls k ie g o ,  u lic a  M o n iu ­
s z k i  4,

O d d z ia ł  B a n k u  M a ło p o ls k ie g o ,  K r a k o w s k a  8, 
„ . ul. S a p ie ż y ń s k a  10,
„ » „ u l. J a g ie l lo ń s k a  3
„ » ■ * „ u l .  K o ie jo w a  8 ,
„ „ „ u l. K r u p ó w k i  38,

„ D e u t s c h e  B a n k " ,  F i l ia  w  K a to w ic a c h ,  
S p ó łk a  K o m a n d y t o w a  „ F e ig e  et C ó m p .“ 
„ O o e rsc fa le s isc h e r  B a n k v e r e in “, 
P o w s z e c h n y  A u s t r y a c k i  Z a k ła d  K r e d y t o w y  

Z ie m sk i,
A u s t r y a c k i  Z a k ła d  K r e d y t o w y  d la  H a n d lu  

i P r z e m y sm .

it fM I

He lak  tor naczelny: Emń Haecke*.
Nakładem Ludowe) Spółka Wydawnicze) „Naprzód* w Krakowie.

R e d a k t o r  o d p o w ia d a d a łn y :  M a r y a ®  Ja s t rzę b sk i.  
Csdkmk&mt Drakam i Ludowe) w Krakowie, Dunajewskiego 5 i i e L  1310).


